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LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południ* 

s wyjątkiem dni poświąteoznyoh.
Numer pojedyńozy kosztuje w miejscu 5 centów, 

pocztą 8 centów. — Biuro Bedakcyi i Administracji 
■lica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.

Telefon redakoyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i c  16 zt., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ot W miejscu r o c z n i e  13 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ot. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki1*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięozm z e  dopłatą pierwsi 75 ot., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemezeob 
wszystkie agenoye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Boulevard Raspail 
Nr. 105 bi*.

CZljSĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
grudnia b. r. nadać najmiłościwiej prezyden­
towi sądu obwodowego w Kołomyi, Mode- 
stowi P i a s e c k i e m u  i radcy wyższego są­
du krajowego we Lwowie, Janowi C z a c z -  
k o w s k i e m u ,  tytuł i charakter radców dwo­
ru z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
grudnia b. r. nadać najmiłościwiej naczelni­
kowi urzędów pomocniczych przy c. k. są­
dzie bwodowym w Przemyślu, Ludwikowi 
de K a r a t  V o r 5 s ,  tytuł i charakter dyre­
ktora urzędów pomocniczych.

Jego ces. i król. Apostolska Mość 
raczył na podstawie wiernopoddańczego ra­
portu Ministra Domu cesarskiego i spraw 
zagranicznych, Najwyższem postanowieniem 
z dnia 14 grudnia b. r. zamianować najmi­
łościwiej : radcę ministeryalnego i general­
nego konsula drugiej klasy dr. Karola S c h  e r ­
ze  ra  w Genui; dalej posiadającego tytuł i 
charakter radcy ministeryalnego, konsula ge­
neralnego drugiej klasy, dr. Karola P r i n -  
c i n g - H e r  w a l t  a, obecniejprzydzielonego do 
rady administracyjnej otomańskich wierzy­
cieli państwowych w Konstantynopolu ; na­
stępnie Gerharda C h i a r i e g o  w Adryano- 
polu, Oskara M o n t l o n g a  w Marsylii, Gu­
stawa O e s t e r r e i c h e r a  w Paryżu i Henry­
ka T e n g e r v ń r - K o h e n a  w Liwerpoolu, ge­
neralnymi konsulami pierwszej klasy, wszyst­

kich z pozostawieniem na dotychczasowych 
stanowiskach.

P. Minister skarbu zamianował konce- 
pistę ministeryalnego, Jana S a w i c k i e g o ,  
wicesekretarzem ministeryalnym w M inister­
stwie skarbu.

T r z o s a  tyt. wachmistrza żandarmeryi dla 
Łopatyna i systcmizowanego dyetaryusza Ta- 
buli krajowej we Lwowie M ichała P o 1 i- 
t y ń s k i e g o  dla Mikołajowa.

P. Minister handlu nadał starszemu 
kontrolorowi pocztowemu, Janowi F i i r b e -  
c k o w i  w Krakowie (na dworcu kolejowym) 
posadę starszego zarządcy pocztowego tamże.

Prezydyum c. k. wyższego sądu krajo­
wego we Lwowie zamianowało kancelistów 
sądów powiatowych: Onufrego F i l i p ­
c z a k a  w Gwoźdźcu, Stanisława P i l i k ó w -  
s k i e g o dla prowadzenia ksiąg gruntowych 
w Łopatynie, kancelistam; c. k. sądu krajo­
wego we Lwowie; kancelistę sądu powiato­
wego w Mikołajowie dla prowadzenia ksiąg 
gruntowych, Józefa G r a b o w s k i e g o , k a n ­
celistą c. k. sądu obwodowego w Złoczowie, 
i systemizowanych dyetarynszów Tabuli kra­
jowej i miejskiej we Lwowie. .Rudolfa K a- 
ł a h ó r s k i e g o ,  Szymona Tadeusza B a- 
d e c k i e g - o  kancelistami c. k. sądu krajo­
wego we Lwowie.

Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy zaś 
przeniósł w dotychczasowym charakterze słu­
żbowym kancelistów: Juliana T u r k a  z Ku­
likowa do Żółkwi i Teofila P i  o t r o w- 
s k i e g o  z Bełza do Zaleszczyk; zamiano­
wał kancelistami c. k. sądów powiatowych: 
Jerzego K o b z e j a, kwieskowanego wach­
mistrza żandarmeryi dla Buska, Piotra K o- 
ś c i u k a, sierżanta 58 pułku piechoty dla 
Bełza, Józefa C z a r n e c k i e g o ,  wachmi­
strza 4 pułku ułanów dla Kulikowa, Jana 
L o r e n z a ,  sierżanta 45 pułku piechoty dla 
Gwoźdź ca i zamianował kancelistami dla 
prowadzenia ksiąg gruntow ych: Michała

Obwieszczenie.
Wysokie c. k. Ministerstwo handlu re­

skryptem z dnia 11 listopada 1893 1. 55.629 
przedłużyło na rok piąty udzielony Stanisła­
wowi Dz b a ń s k i  e mu  we Lwowie reskry­
ptem z dnia 9 października 1889 1. 19.674 
wyłączny przywilej na urządzenie klozetu z 
przyrządem do posypywania proszkiem tor­
fowym.

Co się podaje do publicznej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ SIEURZĘDGWA

{ Lwów, 27 grudnia.

' Mowa JE. Ministra obrony krajowej gen. 
Welsersheiinba,

j wygłoszona w Izbie wyższej w toku obrad 
nad nowelą do ustawy o obronie krajowej, 

brzmi wicdle’ stenogramu jak następuje:
Wysoka Izbo !

Z wdzięcznością tylko przyjąć mogę, że 
z łona wys. Izby odezwał się głos tak po­
ważny (generała bar. Becka) na poparcie 
niniejszego projektu, a od siebie dodaję 
prośbę, aby mi wolno było ze stanowiska 
Rządu objaśnić ten projekt. Rząd ma siłę 
zbrojną na oku, jako nierozłączną całość, 
której części mają przeznaczenie służyć 
wspólnym interesom całości. Dla tych części 
składowych punktem grawitacyjnym, decy­
dującą racyą bytu i działania jest armia, z 
której inne części ciągną w znacznej mierze 
swe siły, a której wspieranie jest przewa­
żnym ich celem, z której biorą ducha i tra- 

' dycye, okazujące nam armię austryacką w

dziejach jako gotowe do poświęceń zjedno­
czenie najlepszych sił narodów ku osłonie 
Tronu i Monarchii. Z tego stanowiska i 
w konsekwentnem zmierzaniu do wytknięte­
go celu, stworzono uboczne instytueye siły 
zbrojnej i z tegoż stanowiska staramy się 
rozwijać je jako uzupełnienie tego, czego 

| armia, która liczebnie pozostała ograniczona,
| wobec niepospolitego pomnożenia armij in- 
, nych mocarstw militarnych, tern nieodzowniej 
j potrzebowała i co wśród danych okoliczności 

musiało doprowadzić do takiego ukształto­
wania obrony krajewej, żeby była czemś w 
rodzaju uzupełniającej siły armii.

Te były przyczyny, a urządzenia i po­
trzeby armii były miarą przedsięwziętego 
rozwinięcia instytucyj ubocznych. Taką my­
ślą i takim zamiarem natchniony jest ni­
niejszy projekt ustawy o onronie krajowej. 
Przedewszystkiem przybliża on czas służby 
czynnej w obronie krajowej do czasu służby 
czynnej w armii, dając szeregowcom obrony 
krajowej za przedłużoną służbę czynną sto­
sowną kompensatę. A dalej pozostawia on 
organizacyę, niezawiśle od postanowień usta­
wodawczych, tylko w granicach konstytucyj­
nie przyzwolonych funduszów, wspólnemu 
Najwyższemu Wodzowi armii; poręcza nam 
równość języka komend) z językiem armii, 
a więc też niezawisłe od prawnopolitycznych, 
politycznych i narodowych względów partyj­
nych uregulowanie sprawy językowej, stoso­
wnie do potrzeb militarnych; nakoniec usuwa 
wszelką małoduszną granicę użycia obrony 
^rajowej, eo do którego czynniki ustawoda­
wcze zrzekają się ew->iego prawa.

Ustawa o obronie krajowej zrtsztą nie 
jest punktem wyjścia, lecz ważnym środkiem 
do uznanego za konieczne wydoskonalenia o- 
brony krajowej. Progiam ku temu jest już wy­
gotowany, przeprowadzenie jego ze względu 
na finansowe siły Państwa jest rozłożone na 
szereg lat. Program ten w rzeczy głównej 
obejmuje wyzyskanie przedłużonej powinności 
służby czynnej w kierunku podwyższenia stanu 
oddziałów wojskowych, tak, by poczynając już 
od najniższych oddziałów polowych służbę mo­
żna było pielęgnować, a w wyższych od­
działach stosownie ją  kontynuować; obejmuje 
dalej co do piechoty obrony krajowej uzupeł­
nienie organizacyi pułkowej i zarazem stara-

E S T E T A .

M G Ł A W I C A .

VII.
(CUg dalszy)

Dwa lata wytrwałej pracy, by sobie 
zdobyć jej zaufanie, nie wystarczyły. Zdaje 
sobie sprawę z tego, że cel o którym ma­
rzył, do tej pory osiągniętym nie został.

Tej ubóstwianej kobiecie, tej żonie, któ­
rą kocha całą pełnią gorącego uczucia, on 
otwiera myśli swoje, otwiera serce na oścież, 
by w niem czytała, by dla niej tajemnic nie 
było, by go zrozumieć mogła w każdej chwili. 
A ona?

Złoczowski wierzy, że ',a, którą zdobył 
sobie, jako ideał życia, godna jest czci i mi­
łości jego.

Ale dlaczego umysł jej zamyka się 
przed nim ?

To jedno tylko dręczy go w życiu. 
A z wrodzoną wytrwałością nie myśli prze­
stać pracować nad zdobyciem zaufania tej 
kobiety. Tylko zaufania , — przez myśl mu 
nie przejdzie, że ona mogłaby go nie ko­
chać-

Potępiać jej nie może; rozczarowania 
nie doznał. Halka jest najprzykładniejszą 
żoną jest wzorową panią domu; wszędzie 
ład i porządek kwitnie. Umiała sobie nadać 
powagę; otoczona jest uznaniem i szacun­
kiem. Taktem wszystkich sobie zjednała.

Niezwykły rezultat względnie do wieku 
i krótkiego doświadczenia młodej kobiety.

Więc nic jej zarzucić nie może; prze­
ciwnie, ocenia jej przymioty, podnosi je i 
egzaltuje zakochanem sercem. — Zawodu nie 
doznał; — Halka jest tern czem ją sobie 
wyobraził; — wzorową kobietą.

Patrzy na nią z rozrzewnieniem. Szczę­
ście mu dała.

Pod wpływem balsamicznej nocy le­
tniej, pod wpływem czaru natury, serce je­
go rozszerza się, uczucie wzbiera, krew tętni 
w nim, gwałtownie.

Śledzi wyraz jej twarzy. Biała pani 
jego utonęła gdzieś myślą w gwiazd miria- 
dach. — Taka mu się piękna wydaje z o- 
czami w górę wzniesionemi. Chwyta ją  gwał­
townie w ramiona, — tuli do serca, poca­
łunkami okrywa twarz jej i ręce. — Roz­
grzać ją chce, — obudzić z tej wiecznej za­
dumy. — Chce ją przykuć do siebie, by mu 
się więcej nie wyrywała.

Ona wracała z daleka widocznie, bo 
trudno jej było zdać sobie sprawę z rzeczy­
wistości. — Nie usuwała s ię , ale też i nie 
garnęła do niego. — Jak odrętwiała, auto­
matycznie' poddawała się jego pieszczotom.

Zkąd wraca? — Gdzie błądziła myśla­
mi, — czemu to zdziwienie nad rzeczywi­
stością, z którą oswoić się powinna była 
od dawna. Ale on ma na usprawiedliwienie 
żony łatwy argument. Nie należy do rzędu 
kobiet namiętnych. Demonstracyi nie lubi, 
nie umie okazać tego co czuje. — Przecież 
byłby pragnął zdobyć więcej niż to, co mu 
daw ała; wszystko zrobił by ją  pozyskać.

Zdziwiłby się niezmiernie gdyby sły­
szał jej uwagi, gdy wracała tego dnia z prze­

chadzki. — On nie pojmuje tego, że jej sa­
motność cięży. Dla niego zajęcie każde jest 
towarzystwem. —  Byłby pewnie znalazł wię­
cej jeszcze czasu dla niej, gdyby wpadł na 
myśl, że ona tego pragnie,— przeciwnie cza­
sem zdawało mu się nawet, że jej przeszka­
dza. Starał się jednak nie brać tego do serca, 
pocieszając się m yślą , że z czasem coraz 
więcej potrzebować go będzie.

Więc Halka łudziła się, wyobrażając so­
bie, że pustka w życiu mniej dałaby się od­
czuć, gdyby mąż więcej czasu jej poświęcał. 
Nie od niego, ale od niej powinna była 
wyjść inicyatywa ściślejszych stosunków.

Czasem budziła się w nim obawa; 
chwilami odczuwał zaporę jakąś duchową 
stojącą między nim a żoną : — ale starał 
się wmówić w siebie, że to tylko przywi­
dzenie.

Zkądże mu do głowy przyjść może, że ' 
Halka siedząc obok niego, widzi żywo in­
nego człowieka; — z nim rozmawia, jemu 
w duszy daje czytać; — jego przeprasza za 
przeniewierstwo. j

— Wyrywa się do tego widma, wyobra­
źnią wskrzeszanego, całą duszą. — Powoli 
jednak, nie spostrzega sarna, że myśli jej 
skierowały się w inną stronę. — Staje przed 
nią nie zmarły bohater marzeń panieńskich 
ale żywa postać, z którą godzinę temu idąc 
pod górę rozmawiała.

Mimowolnie zatrzymuje się na tym 
obrazie i słucha głosu człowieka, który ją 
wtajemnicza w świat wewnętrzny, osobistych 
uczuć i poglądów.

Nie pierwszy to raz spotkanie Kiliń­
skiego wywołało w niej oddźwięk lat minio­

nych i obraz tego, któremu po jego śmierci 
wierną być chciała.

— Teraz poczyna zdawać sobie sprawę 
o kim myśli, — zastanawia ją to .— Dlaczego 
dawne wspomnienie wywołuje ten żywy 
obraz? — Widocznie między Kazimierzem 
Sądeckim a młodym Kilińskim jest jakieś 
niepochwytne podobieństwo. — Zestawiła ich 
pod względym fizycznym — ale nie różnią 
się zupełnie rysami. — Tamten, zmarły, ma 
twarz wieczną melancholią nacechowany, — 
tego fizyognomia to kalejdoskop najróżno­
rodniejszych uczuć. Tamtego oczy wielkie, 
jasne, zawsze zamyślone; u tego śmieją się — 
albo wyraz cierpienia noszą.

Więc są ró żn i; — a jednak przypo­
minają jeden drugiego ; — i Halka robiąc to 
ścisłe zestawienie myśli.

Ani się zastanowi, że mąż obok niej sie­
dzi, — że takie bujanie nieokiełznaną wyobra­
źnie, jest dla niej bardzo niebezpieczne, — 
że staje się chorobą duszy. — Przeciwnie; 
w tem jedynie upodobała sobie, — Kiliński 
wprawdzie nasuwa jej się na pamięć tylko 
mimochodem, nie gra żadnej roli w jej wę­
drówkach abstrakcyjnych, ale to uparte prze­
bywanie po za życiem treściwem, po za obrę­
bem spraw doczesnych, wyniszeza jej siły 
duchowe.

Teraz, gdy słucha gorących słów męża,
, wraca powoli z tych światów niedostępnych 

dla śmiertelnych ludzi.
Rzeczywistość coraz wyraźniejsza dla

niej.
(Ciąg dalssy nastąpi).

i -------------



mnizacyjnej, pod wielu zatem względami bę­
dzie odmienny od budżetów z lat poprze­
dnich. W chwili uchwalenia konwersyi dłu­
gu iudemnizacyjnego, przedstawiał się stan 
finansów krajowych w sposób następujący:

Na funduszu krajowym ciężyły: poży­
czki emisyjne w kwocie 7,518.900 zł., poży­
czka z funduszu propinacyjnego w kwocie
1,650.000 zł., różne inne pożyczki w kwocie 
1,828.181 zł. Razem było zatem wszystkich 
długów zaciągniętych na podstawie uchwał 
sejmowych 10,492.081 zł., — a prócz tego 
około półtora miliona tak zwanych cliwilo- 
wych pożyczek, powstałych z konieczności 
pokrywania bieżących niedoborów — ogó­
łem przeto około 12 milionów.

Na rok 1892 nałożony został dodatek 
do podatków bezpośrednich w wysokości 39 
ct. i mimo to budżet na rok 1892 zamknię­
ty został niedoborem w sumie 1,650.000 zł., 
zaś budżet na rok 1893 zamknięty został 
niedoborem w sumie 1,534.000 zł.

W celu zapobieżenia wzrostowi zwy­
czajnych wydatków budżetu koniecznemu, w 
skutek corocznych niedoborów, corocznych 
pożyczek i wzrastających z tego powodu rat 
na procenta i amortyzację tych nowych dłu­
gów, — postanowioną została konwersya dłu­
gu indemnizacyjnego. Jak wiadomo, w sku­
tek tej konwersyi dług indemnizacyjny w wy­
sokości 27 milionów, pięcio-procentowy, pła­
tny w 5 latach został zamieniony na 4 pic. 
pożyczkę, umorzyó się mającą w 50 latach. 
W latach 1893 do 1897 włącznie, kiedy kraj 
pobierać będzie subwencyę ze skarbu Pań­
stwa w wysokości 2 425.000 zł. rocznie — 
kiedy będą znaczne zwyżki, — mają być te 
zwyżki użyte na spłatę dawnych długów. O 
ileby w granicach programu przyspieszonej 
spłaty dawnych długów, było możliwem, 
część zwyżek ma być użytą na obniżenie do­
datków do podatków.

Dla wyjaśnienia przypomnieć również 
należy, że została zawartą z Rządem umowa, 
mocą której nastąpiło rozlicz mie wzajemnych 
zobowiązań, a mianowicie skarbu Państwa 
do płacenia wymienionych wyżej subwencyj, 
a kraju do spłacenia od r. 1899 począwszy, 
długu 6V4 milionów. Skutkiem tego rozli­
czenia dług ten umarza się już teraz przez 
obniżenie subwencyi ze skarbu Państwa z 
kwoty 2,425.000 zł. na 1.488.935zł. rocznie.

Roczna rata pożyczki konwersyjnej wy­
nosi około 1,366.900 zł. Po przeprowadzonej 
konwersyi mają wszystkie aktywa i pasywa 
funduszów indemnizacyjnych przejść na fun­
dusz krajowy, co może nastąpić dopiero po 
zamknięciu rachunków z roku 1893. Groma­
dzące się tymczasem zapasy kasowe z roku 
bieżącego idą na pokrycie l ' / 2 milionowego 
niedoboru i na rozpoczęcie spłaty dawnych 
długów. W roku bieżącym spłacono też isto­
tnie z dawnych pożyczek kwotę 1,103.000 zł.

Od roku 1894 budżety krajowe zamy­
kane będą zwyżkami, ale ponieważ zwyżki

te mają być użyte na spłatę dawnych dłu­
gów, przeto Wydział krajowy ułożył budżet 
na r. 1894 w ten sposób, iż całą zwyżkę 
wstawiono do rubryki wydatków: „na jedno­
razową spłatę dawnych długów". W ten spo­
sób chce Wydział krajowy zaznaczyć, że 
zwyżkami temi nie można na różne cele 
rozporządzać, ale spłacać niemi dawne długi.

W skutek powyższego programu finan­
sowego i dokonanej konwersyi, podniosły się 
niektóre rubryki budżetu na r. 1894. 1 tak 
rubr. XIV wydatków „na umorzanie poży­
czek" wzrosła z sumy 702.000 zł. do 3,737.000 
zł., zaś rubr. XVII dochodów „rozmaiteu 
wzrosła o całą subwencyę państwową w su­
mie 1.488.935 zł., która z budżetu indcmni- 
zaeyjnego została do budżetu krajowego prze­
niesioną.

W skutek tych zmian utrudnionem też 
jest porównanie preliminarza na r. 1894 z 
budżetem krajowym z roku 1893. Po potrą­
ceniu jednakowoż wszystkich kwot w docho­
dach i wydatkach preliminarza na r. 1894, 
które łączą się z operaeyą konwersyjną, 
przedstawia się preliminarz budżetu krajowe­
go na r. 1894 o przeszło 300.000 zł. korzy­
stniej, niż budżet na r. 1893 Zwyżka roz- 
porządzalna na spłaty dawnych pożyczek, a 
do właściwej rubryki wydatków wstawiona, 
wynosi 1,696.987 zł., a jest jeszcze wyższą 
o 130.000 zł. od sumy, przedstawionej Sej­
mowi w sprawozdaniu Wydziału krajowego, 
jako przybliżone obliczenie przyszłych bu­
dżetów.

Sumaryusz preliminarza na rok 1894 
wykazuje w w y d a t k a c h  9,641.922 złr. 
W dochodach własnych 2,738.346 zł.

W porównaniu dochodów własnych z 
wydatkami okazuje się niedobór w kwocie 
6,903.576 zł., które proponuje Wydział kra­
jowy pokryć dodatkami do podatków bezpo­
średnich, licząc wydatnośó jednego centa na
108.000 zł. Wydział krajowy proponuje te­
dy nałożenie dodatków krajow ych: Po 65 
centów w Galieyi =  6,479.460 zł., po 51 
centów w Księstwie Krakowskiem =  424,116 
zł., z czego uzyska kwotę 6,903.576 zł., któ­
rą pokryty zostanie cały powyżej wykazany 
niedobór budżetu krajowego na rok 1894.

Reforma wyborcza w Austryi.

Wedle Neue fr. Presse, w łonie Rządu 
przystąpiono już do prac przedwstępnych 
nad zapowiedzianą w progra.nb gabinetu 
koalicyjnego reformą wyborczą. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych i statystyczna komisya 
centralna zajęte są obecnie gromadzeniem 
materyału statystycznego, mającego stanowić 
podstawę dla dalszej akcyi. Po zebraniu i u- 
porządkowaniu materyału statystycznego przy­
stąpi w pierwszym rzędzie Ministerstwo spraw

nie o utworzenie kadr dla wystawienia 
potrzebnych w wojnie formacyj rezerwowych 
i uzupełniających; co do kawaleryi zaś, obej­
muje pomnożenie liczby szwadronów w ana­
logii z organizacją armii, z czterech na sześć; 
a dalej utworzenie przy batalionach oddzia­
łów dla utrzymywania pospolitego ruszenia 
w ewidencyi i w ogóle dla spraw odnoszą­
cych się do pospolitego ruszenia, aby ewi- 
dencyę uczynić ściślejszą i aby przygotować 
mobilizacyę formacyj pospolitego ruszenia, 
które to formacje w wielkiej mierze miano 
na względzie; a zarządzenie to znajdzie po­
parcie przez wniesioną już do Izby poselskiej 
ustawę o meldunkowej powinności pospolite­
go ruszenia, dającej możność ściślejszego i 
lepszego utrzymywania pospolitego ruszenia 
w ewidencyi. Program obejmuje dalej wzgląd 
na pozyskanie nieodzownie większej liczby 
oficerów, a nadto aby dywizje i brygady o- 
brony krajowej miały już w czasie pokoju w 
pogotowiu potrzebną w czasach wojennych 
liczbę komendantów; nakoniee polepszenie i 
uzupełnienie uzbrojenia i wyposażenia tak 
obrony krajowej, jak pospolitego ruszenia, 
mianowicie też wyposażenie w nowe namioty 
do pochodów dla wszystkich wojsk.

C. k. obrona krajowa zawsze natchnio­
na była najusilniejszem pragnieniem spełnie­
nia jak najsumienniej swoich obowiązków; w 
najpobłażliwszej, najmiłościwszej życzliwości 
Najwyższego Wodza armii znajdowała najwię­
kszą podnietę. Postanowienia, które teraz są 
przedmiotem dyskusji, mają dać jej sposobność 
niezawodnego pod każdym warunkiem speł­
nienia wszystkich zadań. Wiem, że sprawy 
potęgi Monarchii nie potrzebują tutaj zasa­
dniczego zalecenia moim słabym głosem. Po­
zwoliłem sobie tylko naszkicować główne 
tendencje projektu niniejszego i upraszam 
wys. Izbę, aby zechciała nie odmówić mu 
swojego uznania, aby uchwałą swą przyspo­
sobiła ustawę do sankcyi Najwyższej. {Brawo, 
brawo).

Sprawy krajowe.
(Prelim inarz budżetu krajowego na rok 

1894).
(§) Przed kilkoma dniami donieśliśmy, 

iż ustanowiony przez Sejm komitet doradczy 
Wydziału krajowego dla spraw finansowych 
postanowił doradzać Wydziałowi krajowemu 
obniżenie dodatków krajowych o t r z y  c e n ­
t y  na rok 1894. Wydział krajowy na pod­
stawie powyższej opinii ułożył już ostatecznie 
preliminarz budżetu krajowego na rok 1894 
i na ostatniem posiedzeniu Rady Wydziału, 
został ten preliminarz uchwalony.

Preliminarz na rok 1894 będzie pier­
wszym po przeprowadzonej konwersyi inde-

9)

( Wspomnienia Polskich Czasów, dawnych i 
późniejszych przez Eu....go Hehniasza. Lwów. 

N akład Gubrynowicza i Schmidta 1894).

(Ciąg dalszy).

Oryginalnym i niezwyczajnym człowie­
kiem był stryjeczno-rodzony brat Wacława 
Franciszek Hański; dwukrotnie był on preze­
sem Izby cywilnej kijowskiej. Znakomitsi 
tylko ludzie na prezesów byli wybierani. 
Franeiszek Hański bezstronnie i sprawiedli­
wie sądził, tylko bardzo długo wyroku nie 
podpisywał, z powodu, aby odstręczyć od 
procesowania się, aby z sobą ugodnie spory 
kończyli. Majątki zakładano w banku za 
świadectwem sądowem; w wydawaniu świa­
dectw był bardzo trudny. Po wielu latach 
urzędowania chlubnie ukończonego, gdy po­
wtórnie na przyjęcie prezesa się zgodził, o- 
bywatele całej gubernii z wielką byli dla 
niego wdzięcznością. Bezżenny, ciągle sa­
motny, wiele bardzo czytał książek z XVIII 
wieku, ale ze zdaniem gorszącem się nie 
odzywał; nigdy nie bywał w kościele i ko­
ściółka drewnianego nie restaurował, nie 
poprawił. Gdy po śmierci trumnę jego wnie­
siono do kościoła, proboszcz przywitał: „Wi­
tajże kolatorze, który po 40 latach po raz 
pierwszy przybywasz, przebacz, że prawie 
bez dachu, przez ściany wiatr wieje, nie 
znajdziesz tu spokoju, tylko w grobie". Za­
stał po ojcu zadłużony majątek, oczyścił go 
i ogromne zebrał kapitały, które były w sre­
brze i złocie. Wielu żądało od niego poży­
czki, której odmawiał, komu pożyczył, nie 
brał procentu. Otaczał się kozakami, żył 
w ich towarzystwie, nikt u niego nie bywał. 
Przykrą miał uniżoność, chylił się prawie 
do kolan i w ręce całował. Faworyt jego, 
Semen, kozak, miał klucz od kasy. Gdy je ­

den z sąsiadów prosił o pożyczenie pienię­
dzy, nisko mu się kłaniając, prosił, żeby 
przenocował. W nocy, pod ścianą gościa, 
w drugim pokoju, kazał liczyć pieniądze, 
brzęk srebrnej monety spać mu nie dawał. 
Nazajutrz przepraszał, że pożyczyć żadnym 
sposobem nie może, gdyż mu brakuje na 
własne nieodzowne potrzeby. Drugiemu po­
życzyć przyrzekł i dziękował, że mu nastrę­
cza lokacyę, zawołał Semena: „Oto pan po­
trzebuje 3.000 rs., przynieś zaraz". „Szczo ? 
ja  hroszy maju tolko dla was, a ne dla to- 
ho pana, je j Bohu ne dam“. „Niegodziwy, 
kiedy mnie nie słuchasz, idź precz!" Obró­
ciwszy się do gościa swego, rz e k ł: „Panie, 
jaki jestem nieszczęśliwy, słudzy mnie nie 
słuchają, jestem ich niewolnikiem". Prze­
praszał, w ręce całował. Ten, który się n a ­
dzieją pożyczki cieszył, ze spuszczonym na 
kwintę nosem odjechał. Majątek cały pu­
szczał w dzierżawę bez żadnego kontraktu, 
każdy słowu jego wierzył, bo go najświęciej 
dotrzymał, tenuta była bardzo umiarkowaną, 
dzierżawcy jego się wzbogacili. Nie lubił 
konopi, posesor nie miał prawa ich siać. 
Zwykle moczył nogi w ciepłej, prawie gorą­
cej wodzie, w salonie; gdy przybył jego 
dzierżawca, zaprosił go i kazał mu nogi mo­
czyć, zmuszony do ciepłej, niemal gorącej 
wody nogi wkładał. Posesor, mający liczną 
rodzinę, był w niemożności zapłacenia te- 
nuty, pana prezesa prosił błagalnym gło­
sem : „Zlituj się, ja mam kilkoro dzieci, po­
zwól, abym częściami wypłacał". „Co mi do 
tego, czy się ja  do tego przyczyniłem, że 
masz dzieci ? Ja  bogatszy jestem od W.Pana, 
a tego zbytku sobie nie pozwalam. Idź pan, 
nic poradzić nie mogę, tylko proszę zapłacić 
w terminie". Gdy z sobą rozmawiali, Se­
men włożył do sanek żądane pieniądze, gdy 
się opatrzył dzierżawca, wrócił natychmiast, 
rzucił się do nóg prezesa, dziękując mu za 
dobrodziejstwo i łaskę. „Co to W. Panu się 
stało, czyś zwaryował, czy myślisz, że jam 
się z hłuzdów zsunął? Co W. Panu się sta­
ło?... ja  żadnych nie dawałem pieniędzy. 
Wyprowadź Semenie tego pana" a do wy­
chodzącego powiedział: „Pamiętaj, aby w
terminie tylko były złożone pieniądze". Przy

dziwactwie i oryginalności prawy i szlachet­
ny był jego charakter.

Wacław Hański był urodzony ze Sko- 
rupkówny, Franeiszek z Oreszkównej. Mieli 
bezdzietnego rodzonego stryja Franciszka, 
który mieszkał w lesie przy drodze, napadał 
braterskie wozy, idące ze zbożem do Żyto­
mierza, procesował rodzonego b ra ta , przypi­
sując mu zabójstwo m atk i, pani Czackiej, 
w czasie rzezi. Straciwszy cały majątek, za­
mieszkał u brata w Pulinach, w izdebce nad 
bramą. Gdy bez nobilitacyi trudno i niepo­
dobna było żyć pod rządem rossyjskim, gdy 
rozkazano się legitymować, Hańscy, Wacław 
i Franciszek, przypisali do swego domu 
imiennika Hańskiego , jakoby pochodzącego 
od stryja bezdzietnego Franciszka, starosty 
niechworoskiego. Dom Hańskich zgasł zupeł­
nie. Majątek ich przeszedł do Rzewuskich.

W wiadomości o rodzinie Sobańskich 
znajdujemy obszerniejszą wzmiankę o Karo­
linie Rzewuskiej, żonie Hieronima Sobań­
skiego, w której, jak wiadomo, kochał się 
Mickiewicz , w czasie swego pobytu w Ode- 
sie. Słynęła ona z piękności, rozumu i do­
broci. Sobański kochał ją i uwielbiał, ona 
go zaślubiła za radą rodziców.

Po rozbiorze kraju Rossyanie rang wyż­
szych uwodzili polskie zamężne damy. Orde­
ry, piękna postać rossyjskich generałów, ich 
wysoka, obłudna grzeczność , wzbudzały n a­
miętność w nieszczęśliwych ofiarach. Opu­
szczały mężów, przez uwodzicieli barbarzyń­
sko były traktowane i opuszczone nakoniee. 
Taki los był Protowej Potockiej, Lubomir- 
skiej z domu, którą uwiódł Zubow , ożenił 
się z rozwiedzioną. Zaślubił ją potem Uwa- 
row, który ją  ohydnie, okrutnie znieważał. 
Tą drogą poszła jej có rka, Kalinowska, 
z rozwiedzioną ożenił się oficer rossyjski, 
Czyliszczow. Rodzona siostra Protowej Poto­
ckiej, Lubomirska z domu, córka ks. Kaspra, 
żona szlachetnego męża, brygadyera Walew­
skiego, rozwiodła się i zaślubiła generała 
Witta. Karolina z Rzewuskich Sobańska 
opuściła m ęża; generał Witt, który Wa­
lewską rozwiódł, w niej się zakochał i ją 
zaślubić solennie przyrzekł. Po wielu latach 
oczekującą napróżno spełnienia słowa opu-

wewnętrznych, a następnie cały Rząd do o- 
kreślenia i sformułowania zasad, które mają 
stanowić podstawę przyszłego projektu usta­
wy. Z tych zasad są dotychczas tylko dwie 
pewne, mianowicie, iż: zostanie utrzymany 
system reprezentacyi interesów, niemniej do­
tychczasowy punkt ciężkości praw poli­
tycznych mieszczaństwa i stanu włościań­
skiego, i że liczba deputowanych będzie 
powiększona. W jakich rozmiarach nastąpi 
to powiększenie, w jakiej formie będą wy­
konywały prawo wyborcze, niemające obec­
nie tego prawa warstwy ludności, od jakich 
kwalifikacyj będzie to zawisłem i jakie zo­
staną przedsięwzięte zmiany w dotychczaso­
wym podziale okręgów wyborczych — wszyst­
ko to ma być przedmiotem narad, badań i 
uchwał Rządu. Skoro Ministerstwo zgodzi 
się co do głównych zasad przedłożenia o re­
formie wyborczej, przystąpi do porozumiewa­
nia się z kołami parlamentarnemi. Takie po­
rozumienie się — pisze dalej Neue fr. Pres­
se — jest potrzebne nietylko ze względu na 
charakter i skład gabinetu, lecz i dlatego, 
że projektowana reforma wyborcza nie o- 
graniczy się tylko na zmianie ordynacyi 
wyborczej dla Rady państwa, lecz będzie za­
wierała także zmianę ustaw zasadniczych. 
Taka zaś reforma wyborcza wymaga */„ wię­
kszości, Rząd więcjmusi z góry starać się o za­
bezpieczenie sobie tej większości.

KORESPOIDEECYE

Praga czeska, 24 grudnia.
(Zabójstwo polityczne).

(xx ) Humoreska posła Herolda o „Ri- 
golecie di Toscana" skończyła się tragicznie. 
P. Herold na posiedzeniu Izby poselskiej 
17 października, rękawicznika Mrwę, spi­
skowca fachowego „omladinistę" i t. d. przed­
stawił szerszym kołom w roli agenta pro- 
wokacyi. Zaprzeczył temu stanowczo na po­
siedzeniu 14 listopaaa P Minister spraw we­
wnętrznych Bacquehem. Odnośne oświadcze­
nie Jego Eksc. znajduje się w numerze 289 
Gazety na drugiej stronie w 3-cim łamie. 
Niestety jednak, w pewnych kołach tutej­
szych, zarażonych „endemiczną psychozą1 
denuncyacye posła Herolda znalazły więcej 
wiary, niż zaprzeczenie P. Ministra, i tak 
wczoraj biedny Mrwa stał się ofiarą skryto­
bójstwa.

Rudolf Mrwa, 21-letni, garbaty, ręka- 
wicznik, od 4-go roku sierota, wychowany 
przez ciotkę swoją Annę Kerouszarę, w spół­
ce z nią prowadził skład rękawiczek. Oboje 
mieszkali na Małej Stranie przy ulicy Mo­
stowej pod numerem 276. Pomieszkanie, 
składające się z kuchni i 2 pokojów o 2 o-

ścił, i zniewolił do zaślubienia swego adju- 
tanta Czerkowicza, podrzędnej figury, brzyd­
kiej postaci. Pani Ozerkowiczowa, po powro­
cie z Warszawy, mieszkała na Ukrainie, 
w dziedzicznej wiosce Rąbanym Moście. Do 
Warszawy, zaraz po skończonej rewolucji 
przybyła, gdy Witt był tam gubernatorem, 
wyjednała przez niego uwolnienie zupełne i 
powrót swobodny do kraju wielu osobom, 
ztąd powszeennie ją  kochano. Była miła i 
dobra, do niej można było zastosować: 
wszystko jej przebaczono, bo wiele kochała. 
Hieronim Sobański, nieskończenie rozżalony, 
że go opuściła, zawsze ją kochający, dla je ­
dynej córki uczynił znaczne bardzo zapisy. 
Pani K arolina, opuszczając m ęża, córkę mu 
zostawiła, nie mogła się nią zajmować, wio­
dąc w podróżach życie. Pan Hieronim So­
bański długo nie ehciał się żen ić , potem 
ożenił sir z Dzierżkówną, siostrą rodzoną 
zacnego obywatela, Adama Dzierżka, przy 
niej zostawała dorosła pasierbica, córka pa­
ni K aroliny, mieszkali w Krzemieńcu. Tak 
ukochanej żonie córki nie chciał oddawać, 
ale ją  pani Karolina wykradła. To porwanie 
było bardzo pamiętne. Odtąd córka została 
przy matce, i zaślubiła ks. Sapiehę. Pomimo 
tego , że pani Karolina opuściła męża i wy­
kradła mu córkę, często się z nią widywał. 
Wychodząc każdą razą z jej dom u, załama­
wszy ręce, wołał z uniesieniem: „Co to za 
kobieta! co to za kobieta 1“ Po śmierci Czer­
kowicza, po kilkuletnim pobycie na Ukranie, 
sprzedawszy^ swą wioskę, zamieszkała w Pa­
ryżu i zaślubiła pana Lecroix, człowieka 
o lat 30 młodszego. Pomimo wielkiej różni­
cy wieku, mąż oczarowany był jej wdzię­
kiem, i trzeciego męża przeżyła. Obie sio­
stry, Rzewuskie z domu, pani Lecroix i pa­
ni Balzac, zamieszkały w Paryżu. O p. Bal- 
zac brat jej, Ernest Rzewuski, powiadał: 
„Moja siostra, owdowiawszy, pójdzie zape­
wne za Paul de Cocka".

(Dalszy ciąg nastąpi).



knaoh, znajduje się na pierwszem piętrze ; 
wchodzi się do pomieszkania z dziedzińca 
przez otwartą galeryę, zwaną tutaj „pa­
wlacz". Skład rękawiczek Kerouszowej znaj­
duje się przy tej samej ulicy naprzeciwko 
numeru 276.

Wczoraj pomiędzy 3-cią a 4-tą po po­
łudniu Mrwa w swem pomieszkaniu grał w 
karty ze ślusarzem Doleżalem i pewnym ma­
larzem, którego dotąd znane jest tylko imię 
Otton. Około 4-tej Kerouszowa zajrzała do 
pomieszkania, spotkała tam wymienione 8 o- 
soby, ale niebawem wróciła do składu. Gdy
0 6-tej chciała ponownie zajrzeć do pomie­
szkania, zastała drzwi zamknięte. Równocze- 
śnie nadszedł znajomy Mrwy, czeladnik ślu­
sarski Dworzak, który wkrótce oddalił się 
pod pozorem odszukania Mrwy u sąsiadki. 
Kerouszowa zatem powróciła do składu swe­
go. O 7-mej przybiegł tam Doleżal, oznaj­
miając jej, że Mrwa leży martwy na ziemi. 
Kerouszowa weszła teraz do pomieszkania, 
ujrzała zabitego Mrwę i doniosła o tern po- 
licy i; według innej wersyi Doleżal pobiegł 
z doniesieniem do komisaryatu.

Komisya sądowa zastała Mrwę leżącego 
w pierwszym pokoju na podłodze, mocno 
skrwawionego, obok nawpół przystrojonej 
choinki; w ręku trzymał kilka wstążek pa­
pierowych, używanych do przystrojenia cho­
inki. Na gardle skonstatowano ślady udusze­
nia, a nadto na lewym boku 8 centimetrów 
głęboką ranę, zadaną sztyletem.

Na wieść o tym wypadku; tłumy ludu 
zebrały się przed domem. Na komisaryacie 
zjawił się pewny zntjomy Mrwy, Fryderyk 
Koudra z doniesieniem, że Mrwa opowiadał 
mu, iż jeden z jego znajomych, którego je ­
dnak nazwiska nie wymienił, posiada szty­
let, i przy tej sposobności wyraził obawę, 
że go ten kolega zasztyletuje. Jakoż od cza­
su wymienionej mowy posła Herolda, Mrwa
1 jego ciotka żyli w ciągłej obawie ; nieda" 
wno temu garbusa zbito na ulicy, a znajomi 
radzili mu, aby opuścił Pragę, czego jednak 
uczynić nie mógł, pozostając pod dozorem 
policyi jako oskarżony w sprawie „Omla- 
diny“.

Wymieniony powyżej czeladnik Dwo­
rzak został tymczasowo zatrzymany przez po- 
licyę, ponieważ podobno w swem zeznaniu 
dopuścił się różnych sprzeczności.

Wiadomość o tym wypadku, rozozedł- 
szy się po mieście około 9 wieczorem, wy­
wołała silne wrażenie Często można było 
słyszeć głosy oburzenia z powodu ciągłego 
podburzania najbrutalniejszych instynktów i 
lekkomyślnego igrania z namiętnościami, 
które wreszcie manifestują się krwawemi 
zbrodniami. P. Herold koła, w których Mrwa 
nibyto działał jako agent provocateur, wysta­
wiał w parlamencie jako niewinne kółko ża­
ków. Dziś te frazesy występują w dziwnem 
oświetleniu. Jeszcze po mowie JegoEksc. P. 
Ministra spraw wewnętrznych, p. Herold 
stanowczo twierdził, że Mrwa był agentem 
prowokacyi, opierając to zdanie na skradzio­
nym Mrwie przez pewną dziewczynę, Milenę 
Wajgertównę, pugilaresie, który jednak nie 
zawiera żadnych dowodów. Policya tutejsza 
zapewnia, że twierdzenia p. Herolda są myl­
ne. To pewna, że ta zbrodnia nie przyczy­
ni się do zniesienia stanu wyjątkowego. Czy 
przynajmniej w szerszych kołach sprowadzi 
pewne wytrzeźwienie i ostrzeże je należycie 
przed przepaścią, do której wiedzie demago­
gia radykalna ? Daj Boże I

L o n d y n , 20 grudnia.
(Tajemnicza zbrodnia i sensacyjny proces.)

Przed kilku dniami rozpoczął się w E- 
dynburgu proces, którym w wysokim stopniu 
zajmuje się opinia publiczna całej Anglii. 
Jest to istotnie jedna z najbardziej sensa­
cyjnych historyj kryminalnych, która wsku­
tek dziwnego zbiegu okoliczności, wskutek 
tajemniczości, jaka okrywa niektóre jej mo- 
menta, wskutek wreszcie wysokiego stano­
wiska towarzyskiego, zarówno oskarżonego 
jak i domniemanej jego ofiary bardzo skom­
plikowana — w dziejach kryminalistyki XIX 
stulecia zajmie niewątpliwie wybitne, cho­
ciaż smutne miejsce.

Oskarżenie zarzuca p. Alfredowi John 
Mouson, iż na współkę z pewnym Szkotem, 
który{ zbiegł bez śladu, w dniu lOgo 
sierpnia b. r. w posiadłości Ardlamont w 
zachodniej Szkocyi zamordował podstępnie 
porucznika Hambrough. John Monson jest 
synem pastora angielskiego; matka jego by­
ła  córką wicehrabiego Galway. Liczy lat 33, 
jest żonaty, ma troje dzieci i był nauczycie­
lem i przyjacielem młodego Hambrough, 
który na podstawie testamentu swego dziad­
ka z chwilą uzyskania pełnoletności miał 
wejść w posiadanie znacznego majątku. 
Młody Hambrough dzierżawił podczas minio­
nego lata na współ z Monsonem dobra Ard- 
lanmnt, głównie w tym celu, aby tam polo­
wać i łowić ryby. W tym celu wynajął 
Hambrough także małą łódź parową, a Mon­
son zawezwał t. zw. inżyniera Scott’a z Lon­
dynu, aby ten o owej łodzi miał staranie. 
Scott przybył do Ardlamont w dniu 8 sierp­
nia wieczorem. W d. 9 sierpnia udali się

„ftuete Lwowskau i  d iia 2!

Monson i Hambrough nad wieczorem łódką 
na przejażdżkę. Łódka napełniła się wodą i 
zatopiła. Monson umiał pływać, Hambrough 
n ie ; pomimo to Hambrough dostał się jakoś 
do jednej ze skał wśród rzeki, podczas gdy 
Monson dopłynąwszy do brzegu, sprowadził 
inną łódkę. 1 ta  łódka jednak dziwnym spo­
sobem koniecznie chciała zatonąć; wreszcie 
jednak wydostali się obaj na ląd i w nocy 
między godz. 1 a 2 powrócili do domu. Nie 
położyli się jednak do łóżka, lecz już o go­
dzinie 7 rano wyruszyli wraz ze Scottem na 
polowanie na króliki. Z polowania tego powró­
cił Monson w ciągu przedpołudnia z wiado­
mością, iż strzelba Hambrougha w ehwili 
gdy usiłował przeleżć przez jakiś mur, przy­
padkowo wypaliła, a cały nabój wpakował 
mu się w głowę, poza prawem uchem. Nie­
szczęśliwy pochowany został na wyspie 
Wight.

Minęły trzy tygodnie, zanim zjawili się 
w Ardlamont rzeczoznawcy, aby miejsce wy­
padku i wszystkie szczegóły zbadać dokła­
dnie. Skutek komisyi był taki, że odkopano 
zwłoki, aresztowano Monsona i wniesiono 
przeciw niemu oskarżenie, a to na podstawie 
żądania pewnego towarzystwa asekuracyjne­
go. które z chwilą śmierci Hambrougha o- 
bowiązane było wypłacić wielką kwotę,

Monson, człowiek przystojny, o manie­
rach salonowych, pełen zimnej krwi, twier­
dzi, że nie jest winien zarzuconej mu zbro­
dni. Jako pierwszego świadka przesłuchano 
pewnego inżyniera cywilnego Glassona, któ­
ry dał dokładny obraz miejsca czynu. W kie­
runku tego właśnie miejsca, na którem zna­
leziono trupa Hambrougha, gałęzie trzeeh 
młodych drzewek noszą ślady śrutu, który 
widocznie otarł się o nie. Świadek wyszukał 
nawet takie miejsce, z którego, pomiędzy o- 
we trzy drzewka można było trafić osobę 
stojącą tam, gdzie padł Hambrough. Wpra­
wdzie świadek wskutek zręcznych zapytań 
obrońcy Monsona musiał przyznać, iż także 
inne drzewa w tej okolicy noszą na sobie 
liczne znaki śrótu, to jednak sądzi, iż ślady 
na owych trzech drzewkach mają odrębny 
charakter i wskazują na to, ze pochodzą od 
jednego strzału, który musiał dać do Hom- 
brougha, stojący w pewnem oddaleniu za 
nim Momson.

Drugim świadkiem którego zeznania 
także są ważne, był ogrodnik w Ardlamont. 
On to pomógł w przeniesieniu zwłok. W pół­
tora godziny potem udał się on napowrót 
na owo miejsce, gdzie zwłoki leżały, i zna­
lazł, że wzdłuż muru biegły ślady stóp je ­
dnego człowieka, które następnie rozchodzi­
ły się nagle w dwie przeciwne strony. Zba­
dał on także dokładnie łodzie, którerai wy­
prawiali się w dniu przed śmiercią Ham- 
rougha, Hambrough i Monson, i znalazł w 
jednej z nich otwór widocznie nożem wycię­
ły ; okoliczność ta naprowadziła go na do­
mysł, iż usiłowano naprzód utopić Ham­
brougha.

Na podstawie zeznań świadków wyda­
je się rzeczą prawdopodobną, iż strzał, któ­
ry zabił młodego Hambrougha, nie pocho­
dził ze strzelby tego ostatniego, lecz padł 
z oddalenia przynajmniej dziewięciu stóp. 
Takie zdanie wyrazili także lekarze, których 
przesłuchano jako znawców, a z których je ­
den, ku ogólnemu oburzeniu wszystkich o- 
bacnych przyznał, iż aby zbadać dokładnie 
sprawę, strzelił w prosektoryum do trzech 
trupów.

Jak już wspomniano, znowu wytoczono 
Monsonowi proces w skutek żądania pewnego 
Towarzystwa asekuracyjnego, którego agent 
przyznał, iż w d. 2 sierpnia przybył do nie­
go Monson, aby ubezpieczył życie Ham­
brougha na 20.000 funtów sz te r l, ponieważ, 
jak mówił, żona jego tę sumę nie pełnole­
tniemu jeszcze Hambrough’owi pożyczyła na 
kupno dóbr Ardlamont. Gdy Hambrougha, 
który był obecny przy wszystkich konferen- 
cyach agenta i Monsona, zbadali lekarze, a 
żona Monsona złożyła pierwszą premię pół­
roczną, wystawione w istocie policę, a to na 
natarczywe żądanie Monsona, już w d. 8 
sierpnia, w tym bowiem dniu przyszło w 
istocie do skutku kupno dóbr Ardlemont. 
Agenci innych towarzystw asekuracyjnych 
zeznali, iż Monson, wprawdzie zawsze z wia­
domością Hamborougha, cheiał ubezpieczyć 
jego życie na rozmaite sumy od 5000 do
50.000 fnt. szter., wszystkie te jednak usiło­
wania pozostały bez skutku, nie potrafił on 
bowiem Towarzystwom dać do3y<? jasnych 
dowodów co do swego interesu na życiu 
Hambrougha. Inni znowu zeznali, iż państwo 
Monson od dawna znajdowali się w złych 
stosunkach finansowych. Monson jeszcze w 
r. 1892 zgłosił swoją niewypłacalność do 
sądu, a pani Monson zastawiała nawet takie 
drobiazgi, jak zegarek srebrny za 12 szylin­
gów, chociaż, dziwnym sposobem, gotowa była 
pożyczyć młodemu Hambrough’owi dwieście 
kilkadziesiąt tysięcy zł. na kupno dóbr.

Tymczasem zeznania pewnego finanso­
wego agenta wyjaśniają nieco tę sprawę, a 
to poniekąd na korzyść oskarżonego. Z ze­
znań tych teraz dopiero się okazuje, że tak­
że ojciec Hambrougha byl zupełnie nie­
zamożnym człowiekiem, i cały majątek,, 
jaki zamordowanemu miał przypaść w udzia-
i grudnia 1893.

le z chwilą jego pełnoletności, pochodził od 
jego dziadka. Agent ów był tym, który Mon­
sona i Hambrougha, ojca i syna razem 
sprowadził, i spowodował, że Monson zobo­
wiązał się przed czterma laty przygotować 
Hambrougha do egzaminu wojskowego, da­
wał mu pomieszkanie, wikt, całe utrzymanie, 
a zapłatę za to wszystko miał otrzymać wtedy 
dopiero, gdy Hambrough dojdzie do pełno­
letności. Monson jednak już wtedy nie miał 
pieniędzy i ów agent pomagał jemu i całej 
rodzinie, dając mu zasiłki na rachunek o- 
w'ych pieniędzy, jakie Monson miał dostać 
od Hambrougha z chwilą, gdy ten wejdzie 
w posiadanie swego spadku. Agent ten tak­
że miał postarać się o owe 20.000 funtów 
szterl., które potrzebne były do kupienia 
dóbr Ardlamont, to zaś, iż pieniądze te da­
wał w imieniu pani Monson działo się po 
części dlatego, że Monsonowie mieli z tych 
pieniędzy otrzymać w istocie pewną, znacz­
niejszą kwotę.

To dziwne pomieszanie argumentów 
przemawiających na korzyść Monsona i 
przeciw niemu, tajemnicza rola, jaką w tej 
sprawie odegrał ów Scott, ucieczka jego i 
cała tragedya życia Hamborougha i Monso­
na z których jedno ju t zostało potargane, 
a drugie jest jnż niemal złamane, — budzą 
tu ogólne zainteresowanie i współczucie. 
Publiczność angielska zresztą tak lubuje się 
w procesach, zwłaszcza tajemniczych. Wszy­
stkich świadków przesłuchanych ma być 
200, a sprawa jest zasadniezą także dlatego, 
iż od niej zależy załatwienie kwestyi, czy w 
Anglii wolno będzie nadal ubezpieczać życie 
drugiej osoby.

Morderstwo polityczne w Pradze.
Rękawicznik Alojzy M rva, znany pod 

nazwiskiem Rigoletto de Toscana, którego 
deputowany dr. Herold w mowie sw ej, wy­
głoszonej w Izbie deputowanych d. 17 b. m. 
napiętnował jako zdrajcę i policyjnego agen­
ta prowokacyjnego, został zasztyletowany 
w zeszłą sobotę dnia 23 b. m. we własnem 
mieszkaniu, na przedmieściu praskiem Mala 
Strana.

O szczegółach , towarzyszących tej 
zbrodni, o przeprowadzonem śledztwie i wy­
kryciu morderców nadeszły w ciągu dni 
świątecznych następujące wiadomości:

Mrva, ułomny, 21 letni młodzieniec, 
któremu po rodzicach pozostał mały sklepik 
rękawiczniczy na Małej Stranie, stawał już 
dwa razy przed sądem ; raz, jako członek- 
założyciel i „wielki mistrz11 tajnego stowa­
rzyszenia: „Praga podziemna", złożonego
z samych wyrostków. Drugi raz, jako oska­
rżony o współudział w zaburzeniach robo­
tniczych w Strakoniach. W obu razach zo­
stał jednak uwolniony.

Gdy w jesieni b. r. władze poczęły 
śledzić działalność tajnego stowarzyszenia 
„Omladina* i aresztowały wielu jego człon­
ków, został Mrva również uwięziony, ale po 
przesłuchaniu wypuszczony na wolność. Cho­
ciaż równocześnie wypuszczono na wolną 
stopę wielu innych Omladynistów, to prze­
cież w opinii publicznej wyrobiło się prze­
konanie , że Mrva był agentem prowokacyj­
nym. Od czasu też mowy Herolda w Radzie 
państwa, był on przedmiotem powszechnej 
wzgardy i nienawiści. Dr. Herold opowie­
dział, iż posiada notesik Mrvy, z którego 
jasno wynika , że M rra służył policyi. 
Dr. Herold miał przyjść w posiadanie tego 
notatnika w taki sposób: Mrva miał kochan­
kę, przez którą poznał jej brata, młodego 
zapalonego C zecha; tego brata wciągnął on 
do „Omladiny", a kiedy następnie zdradził 
rzekomo członków stowarzyszenia, i on wraz 
z innymi został aresztowany. Siostra owego 
Czecha, a kochanka Mrvy, która dawno już 
podejrzywała Mrvę o stosunki z policyą, do­
stała podstępem ów notesik i mszcząc się 
za brata, wręczyła go Heroldowi.

Czy tak jest lub inaczej, dość, że Mrva 
od czasu mowy dr. Herolda żył w bezustan­
nej trwodze, nie wychodził nigdzie z domu 
i użalał się wielokrotnie na posła Herolda, 
iż z notatek, wykradzionych mu przez ko­
chankę , porobił zbyt śmiałe wnioski i nie­
słusznie ogłosił go jako szpiega.

W sobotę po południu około godziny 
trzeciej przyszli do mieszkania Mrvy dwaj 
jego znajom i: czeladnik ślusarski Dole­
żal i uczeń Akademii malarskiej, znany ciotce 
Mrwy pani Kerouszowej, z którą wspólnie 
prowadził gospodarstwo, tylko pod imieniem 
„Otton". Około godziny 4 pani Kerouszowa 
przyszedłszy na chwilę ze sklepiku do mie­
szkania, obaczyła wszystkich trzech grają­
cych w karty. Chcąc o godzinie 6 wejść po­
nownie do mieszkania, znalazła drzwi zam­
knięte a przed niemi stał robotnik Dworzak, 
który jej się wydał bardzo zmęczonym. Gdy 
nareszcie otwarto drzwi, Dworzak wszedłszy 
tam, zawiadomił ciotkę Mrvy, że Rudolf le­
ży zamordowany u stóp drzewka wigilijnego. 
Dano znać policyi, przed którą ciotka Mryy 
zeznała, że od dłuższego już czasu zamordo­
wany obawiał się o swe życie i przepowia­
dał, że zginie od sztyletu. Komisarz policyi

Stelzig wraz z lekarzem udał się natych 
miast na miejsce czynu i stwierdził, że sa­
mobójstwo jest wykluczone. Mrva padł ofia­
rą skrytobójstwa: najpierw duszono go, pó­
źniej zasztyletowano.

Komisya sądowo-karna orzekła, że mor­
derca napadł Mrvę, gdy ten stał, pochwycił 
go za gardło a następnie pchnął sztyletem. 
Surdut, kamizelka i koszulka trykotowa były 
przekłute. Morderca próbował ociyśeić szty­
let ze krwi, o czem świadczy zmięty papier 
ze śladami krwi.

Rozwinięto natychmiast na wielkie roz­
miary dochodzenie policyjne i rozpoczęto po­
szukiwania za osobami, które w ostatnich 
czasach pozostowały w stosunkach z Mrvą. 
Do tych należeli głownie: 18-letni robotnik 
Ottokar Doleżal z Wiednia, 19-letni ślusarz 
Wacław Dworzak z Sedlca, 17-letni czeladnik 
lakierniczy Dragan z Beraun i czeladnik 
szewski Kriż.

Doleżal był policyi już dawniej znany, 
przesiedział bowiem 7 tygodni w więzieniu 
śledczem, jako podejrzany o stosunki z „omla- 
dinistami". Komisarz policyjny Olic udał się 
jeszcze w sobotę w nocy do mieszkania ro­
dziców Doleżala w Ziżkowie, ale tam poszu­
kiwanego nie znalazł. Rodzice Doleżala o- 
świadezyli, że nic im nie wiadomo, gdzie ich 
syn się obraca, ale że obcuje głównie z cze­
ladnikiem szewskim Kriżem. Agent policyjny 
wyszukał tedy mieszkanie Kriża i już w nie­
dzielę o godz. 8 rano udał się starszy komi­
sarz Olic do jego mieszkania, gdzie znalazł 
Doleżala.

Ten oświadczył, że mu o morderstwie 
nic nie wiadomo. Przyznał, że w istocie w 
sobotę popołudniu był u Mrvy i grał z nim, 
tudzież z czeladnikiem lakierniczym D raga­
nem w karty. Potem oddalili się i nie wie, 
co się dalej stało.

Doleżal i Kriż zostali natychmiast are­
sztowani, podczas gdy równooześnie poczy­
niła policya zarządzenia, celem wyszukania 
Dragana.

Urzędnik policyjny udał się do mie­
szkania tegoż w Żiżkowie, ale nie zastał go 
w domu. Dowiedziano się, że Dragan opu­
ścił mieszkanie Kriża przed przybyciem ko­
misarza policyi, a przed południem miał do 
tegoż mieszkania powrócić. Postawiony w po­
bliżu mieszkania Kriża strażnik policyjny, 
który znał Dragana, czekał tu na niego i 
skoro nadszedł, natychmiast go aresztował.

Zarówno Dragan, jak Doleżal, zostali w 
policyi ponownie przesłuchani. I  tu przy­
znali, jak poprzednio, że w istocie w sobotę 
popołudniu grali z Mrvą w karty, zapierali 
się jednak, jakoby im cokolwiek o morder­
stwie było wiadomem. Przy tern zeznaniu 
trwali także przez niedzielę i poniedziałek do 
południa.

Dopiero w poniedziałek po południu, 
przy ponownem przesłuchaniu, oświadczył 
Doleżal co następuje: „Jeżeli mię Dragan
zwolni z przysięgi, jaką mu złożyłem, wów­
czas wyznam wszystko".

Sprowadzono natychmiast Dragana i 
skonfrontowano go z Doleżalem, przyczem 
komisarz Olic powtórzy* mu oświadczenie 
tego ostatniego. Na to zawołał Dragan do 
Doleżala: „Zostaniesz przy tern eoś podał
do protokołu!"

Dopiero po czterogodzinnych badaniach 
przyznał się Doleżal, a we dwie godziny pó­
źniej także i Dragan, iż oni byli sprawcami 
zbrodni.

Obaj zeznali prawie jednozgodnie, że 
w sobotę o godzinie 3 popołudniu opuścili 
mieszkanie Kriża, w którem jakiś czas prze­
bywali i udali się do Pragi. Przybywszy 
przed mieszkanie Mrwy, wymienili umówio­
ne między tymże a nimi hasło, poczem do­
piero otworzono im drzwi. Mrwa powitał ich 
serdecznie i niebawem zasiedli do kart. 
Grali maryasza. Mrwa miał przy sobie tylko 
20 ct., gdy przegrał 3 ct., oświadczył że da­
lej grać nie będzie, że zajmie się raczej u- 
bieraniem drzewka. Obaj pomagali mu przy 
tem zajęciu, wkrótce jednak oświadczyli 
Mrwie, że obaj, t. j. Doleżal i Dragan, 
chcieliby ze sobą spróbować się na szable i 
prosili Mrwę, ażeby im szable pożyczył. 
Mrwa oświadczył, że szabel nie ma, ponie­
waż policya zabrała mu wszelką broń, jaką 
posiadał. Na to Doleżal i Diagan poczęli 
w żartach mocować się ze sobą. Mrwa śmiał 
się serdecznie, poczem na ich prośbę śpie­
wał kroacką pieśń, w której w pewnej 
zwrotce jest powiedziane, iż zdrajcy należy 
się śmierć.

„Pieśń ta — zeznają obaj sprawcy — 
dotknęła nas bardzo boleśnie, a zarazem 
mocno podnieciła". Mrwa zaprzestał tedy 
dalszego śpiewania tej pieśni, a natomiast 
począł śpiewać jakąś inną, wesołą piosnkę.

W tej chwili odezwał się Doleżal do 
D ragana: „Franciszku, jeżeli się teraz nie 
zabierzesz do dzieła, to nie chcę z tobą wię­
cej mieć do czynienia14.

Po tych słowach, Dragan chwycił Mrvę 
za szyję i za piersi i rzucił go na ziemię. 
Teraz przyskoczył także Doleżal, wyciągnął 
z kieszeni sztylet i całą siłą pchnął Mrvę 
w lewą pierś. Z rany wytrysnął strumień 
krwi. Doleżal wyciągnął sztylet i obaj wy­
szli z mieszkania.
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V

Gdy przechodzili przez „most Karola 
Doleżal wrzucił do Wełtawy sztylet, którym 
spełnili morderstwo.

Jak podają, mieli pierwotnie plan opu­
ścić Pragę, ale po namyśle poszli najpierw 
do Żiżkowa, wstąpili do szynkowni i grali w 
bilard. Około godziny 4 rano udali się do 
mieszkania Kriża, u którego też przenoco­
wali.

Z dalszych zeznań Doleżala i Dragana 
wypływa, że głównym inicyatorem ich czynu 
był Kriż, który pierwotnie wypierał się 
wszelkiego udziału w morderstwie.

Watykan i Polacy.
Do sprawy stosunku Watykanu do Po­

laków pod zaborem rossyjskim, o której w 
ostatnich czasach tyle w prasie europejskiej 
było mowy, ciekawy przyczynek znajdujemy 
w Pester Lloydzie. W tem piśmie „libera' 
nem* w przeciwieństwie do tego wszystkie­
go, co właśnie prasa liberalna głosiła, czy­
tamy co następuje:

„Z audyencyą, jaką rossyjski agent przy 
Watykanie, p Izwolskij, miał w d. 7 b. m. 
u Ojca św., łączono w prasie europejskiej 
rozmaite pogłoski, skoro tylko stało się rze­
czą wiadomą, że p. Izwolskij przy tej spo­
sobności wręczył Ojcu św. własnoręczne pi­
smo swego władcy Z kół watykańskich do­
noszono następnie, iż audyencya ta miała na 
celu jedynie załatwienie bieżących spraw i 
że znaczenie jej o wiele przeceniano. Teraz 
rozpowszechnia Biuro Reutera inną zupełnie 
wersyę w tej sprawie. Według tej wersyi 
stosunki pomiędzy Watykanem a Rossyą nie 
są obecnie już tak przyjacielskie, jak do­
tychczas; daje się w nich odczuwać pewien 
rozdźwięk. Papież miał we własnoręcznem 
piśmie, jakie wystosował niedawno do cara, 
żalić się na rozmaite zarządzenia rządu ros- 
syjskiego, naruszające wolność wyznania ka­
tolików w polskich prowincyach Rossyi. Pi 
smo, jakie p. Izwolskij w d. 7 b. m. wrę­
czył Ojcu św. ma zawierać odpowiedź cara 
na to zażalenie. Dodają, iż w razie, gdyby 
zabiegi Watykanu około losu polskich kato­
lików nie doznały w Petersburgu należyte­
go uwzględnienia, O j c i e c  św.  b ę d z i e  
s i ę  w i d z i a ł  z m u s z n y m  t e m a t  t e n  
u c z y n i ć  p r z e d m i o t e m  p r z y s z ł e j  
s w o j e j  e n u n c y a c y i  p u b l i c z n e j " .

syjscy, jak Cicerin i Gradowski popierali ró­
wnież reformę systemu rządowego w Rossy 
w duchu konstytucyjnym. Rossyjski „kró 
kolejowy" Paljakow zalecał wolność wyzna 
nia i równouprawnienie żydów jako środek 
do ich russyfikacyi.

W d 18 marca r. 1881 wręczył Loris 
Melikow carowi Aleksandrowi III referat 
projektem ukazu , w którym car miał wypo 
wiedzieć, iż wprowadza w życie świętą dlań 
wolę swego poprzednika i ojca. W d. 20 
marca Rada ministrów siedmiu głosami prze 
ciw pięciu przyjęła podpisany przez cara 
zaopatrzony własnoręczną jego uwaga: „zna 
komicie wypracowany," referat Loris Meli- 
kowa. Za przyjęciem referatu głosowali o- 
prócz cara i Loris Melikowa: wielki książę 
Włodzimierz, tudzież ministrowie : Wałujew 
Nabokow, Saburow i A baza; na czele opo 
zycyi stał Pobiedonoscew, popierali go zas 
Stroganow, Solski, Milijutin, Liewin i Po- 
szjet. Car Aleksander III był bardzo urado 
wany wynikiem głosowania; gdy okazało się, 
że zasada konstytucji otrzymała większość w 
Radzie ministrów zawołał: „Ciężar spadł mi 
z serca." — Zanim atoli możliwe było wy­
drukowanie ukazu w Prawit. Wiestniku, na­
stąpiła zmiana systemu i ukaz został cofnię 
ty a w Rossyi rozpoczęła się era Pobiedo- 
noscewa i przezeń reprezentowany kierunek 
rządów. W dniu 11 maja ogłoszony został 
powszechnie znany manifest nowego cara, 
wypowiadający zasady autokratyczne, a 16 
maja Loris Melikow podał się do dymisyi 
ze stanowiska ministra spraw wewnętrznych, 
na którem zastąpił go Ignatjew.

Książkę wspomnioną wydał londyński 
angielsko rossyjski komitet," do którego na­

leżą członkowie wyższego towarzystwa i sfer 
dobrze z polityką obznajomionych ; posiada 
ona wszystkie cechy książki zasługującej na 
zupełną wiarę,

K R O I I K A

Nowe szczegóły o „konstytucyi 
Loris Melikowa*4.

W Londynie pojawiła się właśnie ksią­
żka w języku rossyjskim, przynosząca szeze 
góły nowe, a bardzo ważne i zajmujące do 
bistoryi t. zw konstytucyi Melikowa, jaką 
przed dwunastu z górą laty miała otrzymać 
Rossya. Książka ta nosi ty tu ł : Constitucia
grafa Loris Melikowa; ponieważ nie ma jej 
jeszcze na półkach księgarń lądu stałego, 
znamy ją  przeto na razie tylko z anonimo­
wego artykułu, jaki o niej pojawił się w 
dzienniku Nation.

Według wspomnionej książki propono 
wana przez Loris Melikowa konstytucja po 
legała pierwotnie na projekcie ukazu zwo­
łującego zgromadzenie ustawodawczs, złożo­
ne z członków, częścią mianowanych, czę­
ścią wybieranych, a reprezentujących całe 
państwo rossyjskie. Ukaz ten podpisał car 
Aleksander II w dniu IB marca 1881 o go­
dzinie pół do pierwszej w południe, odesłał 
do Loris Melikowa, który wówczas piastował 
osobno dla niego utworzony, a pełen zna­
czenia i odpowiedzialności urząd szefa „naj­
wyższej komisji wykonawczej", z poleceniem, 
aby go kazał wydrukować i ogłosić, — sam 
zaś udał się na paradę wojskową W powro­
cie z tej parady padł — jak wiadomo — 
ofiarą zamachu nihili.-tów. którzy w tym wy­
padku byli prawdopodobnie mimowiednem 
narzędziem stronnietwa, przeciwnego wolno- 
myślnym dążnościom Loris Melikowa; w ka­
żdym razie, ci, którzy wówczas zamordowali 
cara Aleksandra II, byliby raczej go bło­
gosławili, gdyby znali jego zamiary.

Car Aleksander III był zrazu — tak 
twierdzi wspomnioną książka - skłonnym 
przeprowadzić plan swego ojca. w czem u- 
twierdził go list cesarza Wilhelma I. Cesarz 
Niemiec zalecał carowi rossyjski emu zapro­
wadzenie w Rossyi konstytucyjnej formy 
rządów, opartej na następujących punktach 
wytycznych: 1. Prawo głosowania nie ogra­
niczone cenzusem  podatkowym, ale także 
nie powszechne; 2 system reprezentacyjny 
dwuizbowy, dający reprezentacji ludów u- 
dział w ustawodawstwie, ale nie dający jej 
prawa obalania ministrów; 3. budżet uchwa­
lany zawsze na lat trzy, z zastrzeżeniem, iż 
gdyby po trzech la ta ih  nie uchwalono no­
wego, dawny budżet ma mieć i nadal za­
stosowanie; 4. nie zaprowadzać listy cywil 
nej, lecz pozostać przy dawnym sygtemie 
pobierania przez cara dochodów z poszcze­
gólnych krajów koronnych; 5. wolność wy­
znania zupełna, ale nie bezwzględna wol­
ność nauczania i prasy. Wybitni uczeni ros-

Lwów, 27 grudnia.
— U Ich ces. i król. Wysokośei

Najdostojniejszego Arcyksięcia Leopolda Salvatora 
Jego Najd. Małżonki Areyksiężnej Blanki od­

była się jak corocznie rodzinna uroczystość Bo­
żego Drzewka. W tym roku przybył na tę uro 
czystość najmłodszy brat Jego ces. i król. Wy­
sokości Najd. Arcyksięcia Leopolda Salwatora, 
Arcyksiążę Albert Salvator, porucznik 11 pułku 
huzarów im. ks Wiudisch-Graetza, stojącego za­
łogą w Steinamauger. Oprócz licznego personalu 
Dworu Najdostojniejszych Aroyksięstwa powoła­
no do Drzewka piętnaścioro ubogich dzieci, z któ­
rych każde zostało obdarzone kompletnem odzie­
niem zimowem. oraz zabawkami i łakociami, 
poczem zabawiały się w sposób niezwykle we­
soły i ochoczy, ośmielone najłaskawszą pełną 
miłości zachętą ze strony Ich ces. i król Wy­
sokośei.

— Z c. i k. armii. Z dniem 1 stycznia 
1894 r. awansowano w c. i k. armii: na puł­
kowników 29 podpułkowników i 12 majorów. 
Dalej zamianowano 15 majorów podpułkowni­
kami, 29 kapitanów majorami, 71 kapitanów II 
klasy kapitanami I klasy, 56 poruczników ka­
pitanami II klasy, 126 podporuczników poru­
cznikami, a 17 kadetów i zastępców oficerów 
podporucznikami. Nadto w rezerwie zamianowa­
nych zostało 2.013 podporuczników. Awans te­
goroczny jest w rezerwie rozszerzony także na 
podporuczników artyleryi w skutek nowej orga 
nizaoyi

W galicyjskich oddziałach artyleryi za­
mianowani : Fordynand Rost komendantem
pułku nr. 10; Jan Skalia , komendantom 
pułku nr. 1 ; Aloizy Zeller, komendantem pułku 
nr. 22; major Juliusz Bellmond z 1 pułku ar­
tyleryi wałowej komendantem 21 pułku art. 
dyw ; podpułkownik Ludwik Dorns, komendantem 
22 p. art. dyw.; major Karol Auer, komendan­
tem 2 p. art. dyw ; major Ludwik Fiderkiewicz, 
komendantem 10 p. art. korp.

Do stanu czynnego obrony krajowej prze 
niesiony kapitan Jan Zaiiczek z 30 p. p., poru­
cznik Adolf Flecker z 95 p. p.

Z dniem 1 stycznia mianowani:
W artyleryi: Majorami Ludwik Guzek 

w 10 p. art. korp., Franciszek Kupeczek w 6 
p. art wał.. Aloizy Held w 11 p art. korp.

Kapitanami I klasy: Józef Binder ze szta­
bu artyleryi w Przemyślu, Adolf Weigner, Ka­
rol Kóller.

Kapitanami II klasy: Roch Persie, Józef 
Żakowski, Gustaw Cysarz. Józef Koinm, Ferdy­
nand Dreger, Ferdynand br. Wiedersperger, Jó­
zef Piszczula, Fryderyk Hordt, Aleksander Tru­
szkowski.

Porucznikami: Henryk Wolf, Ignacy Spa- 
cek, Wiktor Furlan, Alfred Kraus, Józef Peck, 
Juliusz Horky, Adalbert Perin Wogenburg, Wi­
ktor Dworzak, Teodor Ingerl, Leopold Lutz, 
Karol Kindermanu, Jan Hastreiter.

Podporucznikiem Jan Smoch. (C. d. n.)
— C. k. Namiestnictwo nadało opró­

żnione gr. kat. probostwo regiae collationis 
w Kosinaczu, ks. Cyrylowi Łukasiewiczowi, do­
tychczasowemu gr. kat. parochowi w Mszańeu.

tów u i napełniający dwóch człon- , f  Zmarli w ostatnich dniach: w War
ków R ady powiat wej w Bochni, z grupy gmin szawie, Antonina
le a f  rozpisany został na dzień 30 stycznia j Małego. Zmarła 
1 r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom c k. starostwo.

Nowe urzędy pocztowe. Z dniem 
31 grudnia 1893 r. wejdą w życie c. k urzędy 
poctowe w Hołyniu (powiat Kałusz) i w To­
kach (powiat Zbaraż) ze zwykłym zakresem 
czynności.

Okręg doręczeń urzędu w Hołyniu stano­
wić będą gminy i obszary dworskie Hołyń i 
Koliatycze, dalej gminy Kadobna i Tuzyłów;

okręg doręczeń urzędu pocztowego w To­
kach gminy i obszary dworskie Palezyńoe, Toki 

Worobijówka.
Urząd pocztowy w Hołyniu połąo ony bę­

dzie z siecią pocztową za pomocą dziennie cztero- 
razowego posłańca pieszego do przystanku kole­
jowego w Hołyniu, zaś urząd pocztowy w To­
kach za pomocą dziennie jednorazowego posłańca 
pieszego do Skoryk i napowrót.

— Z Uniwersytetu. Pp. Kazimierz Po- 
bóg Lenartowicz, rodem z Tarnowa i Zygmunt 
Meizel, rodem z Bogucic w Królestwie Polskiem, 
otrzymali w Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktorów praw.

—  Bracia Tercyarze św. Franciszka 
posługujący ubogim, będą w tych dniach kwe­
stować w drugiej dzielnicy miasta, i będą pro­
sić o jałmużnę dla ubogich tak pieniężną jako- 
też i w ubraniu choćby najbardziej zuiytem.

—  Posiedzenie Rady miejskiej od
będzie się we czwartek, dnia 28 b. m., w sali 
ratuszowej o godzinie 6 wieczorem. Na porządku 
dziennym między innymi: Wybór 15 członków 
do komisyi miejskiej przemysłowej. Rekursy 
w sprawach policyjno-budowniczych Wnioski w 
sprawie taryfy cen jazdy dla przedsiębiorstw 
omnibusowych. Rada szkolna okręgowa w spra­
wie otwarcia szkoły wydziałowej męskiej. Lu­
dwik Veltze, właściciel prywatnej szkoły han­
dlowej o subwencję. Wnioski w sprawie poboru 
opłaty gminnej od psów na rok 1894.

— Drzewko. Dnia 21 b. m. odbyła się 
uroczystość „drzewka" dla dzieci szkółki froe- 
blowskiej, przy szkole Zimorowicza na górnym 
Łyczakowie. Dwa drzewka, dzięki łaskawym 
ofiarodawczyniom obficie zaopatrzone, sprawiły 
niewymowną radość dzieciom, do szkółki uczę­
szczającym. Z przyjemnością przysłuchiwaliśmy 
się wierszykom, zastosowanym do tej uroczysto­
ści, które trzy i c/.tero-letnie dzieci wygłaszały. 
Kolędy pięknie odśpiewane zakończyły urocźy- 
stość. Podziwiać należy niezmordowaną a wy 
trwałą pracę kierowniczki szkółki p. Maryi Chrza­
nowskiej, której praca tak piękne wydaje owoce 
Pożądanem by było, by podobne szkółki i po 
innych przedmieściach zakładano.

— K asyno  m ie jsk ie . W niedzielę 31 
b. m. (św. Sylwestra), koncert spacerowy mu­
zyki wojskowej 30 pułku. Początek o godzinie 
8 wieczór. Lista będzie otwartą we czwartek,
28 b. m. Dla panów strój balowy.

— Bal techników odbędzie się 8 lu 
tego 1894 w salach Kasyna miejskiego pod pro 
tektoratem Pani Namiestnikowej hr. Badeniowej

księcia Marszałka E. Sanguszki. Prezydyum 
komitetu balowego stanowią : prezes Towarzy­
stwa politechnicznego prof. Roman br. Gostkow­
ski, dyrektor kolei p. Alfred Deyma, rektor Po­
litechniki dr. Placyd Dziwiński, inżynier cywil­
ny Bolesław Długoszowski i architekt prof. Za- 
charjewicz. Na skarbnika komitetu zaproszony 
został kurator Tow. Bratniej Pomocy słuchaczów 
Politechniki prof Bogdan Maryniak.

Filebornowa, artystka teatru 
rozpoczęła karyerę na scenach 

prowincyonalnych. Od lat 10 należała do składu 
artystów teatrów warszawskich. Sumienna praca 
i zdolności zapewniły jej dość wybitne stanowi­
sko. S. p. Filebornowa osierociła sześcioro dro­
bnych dzieci.

W Warlubiu, w Prusach Zachodnich, Jan 
Czerski, były ksiądz katolicki a następnie za­
łożyciel t. zw. gminy cbrześciaósko apostolsko- 
katoliekiej w Pile, umarł w tych dniach w 81 
roku życia. Czerski urodził się w Warlubiu 
w Prusach Zachodnich; w roku 1842 wyświę­
cony został na księdza, był następnie wikaryu- 
szem tumskim w Poznaniu, a w r. 1844 prze­
niesiony do Piły stał się renegatem tak katoli­
cyzmu jak i polskości.

We Lwowie, Karol Freyselsfeld Chitry, 
em. ofieyał sądu krajowego.

W Oknie, ks. Karaczewski, gr. kat. 
boszcz, lat 80. pro-

—  ifi ob9o rw ato ry iu n  o. k Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 27 grudnia. Baro­
metr stoi w mierze.

W ubiegłych dobach iioząe od godziny 12 
w południe dnia 23 grudnia do 12 w południe 
dnia 27 grudnia b r , mieliśmy wiatr zmienny 
południowo-zachodni, o średniej prędkości 1 5  
m/sek., niebo zupełnie zachmurzone, a powietrze 
bardzo wilgotne (90 procent wilg. tności wzglę­
dnej), opad śnieg, wy-sokość opadu 2,1 mm 

średnia temperatura w tym czasie 
4  0.5 "C., najwyższa 4 -2 ,4 ,,0. 23 
najniższa —3,8 °C. 23 rano.

Przez wszystkie cztery doby, niebo było 
silaie zaciągnięte, 26go począł śnieg polatywaó.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się na wybrzeżach zachodniej Nor­
wegii ; zwyżka 780 do 775 mm. we wschodniej 
Francyi; zniżka drugorzędna utworzyła się w 
Inflantach.

Stan barometru, zredukowany 
morza, był dziś o godzinie 12 
762 a a .

była 
w południe,

do poziomu 
w południe

Prognoza na dobę 28 grudnia bieżącego 
roku i od półn. do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku północno-zachodni, o średniej prędko­
ści 8 m sek.; średnia temperatura doby obniży 
się do 0,00 , niebo będzie zachmurzone, a
względna wilgotność powietrza zmniejszy się do 
80 proc.; opad, śnieg.

=  Zgon pijaczki Wczoraj zrana zna­
leziono na podwórzu realności pod 1. 3 na Bo- 
gdanówee, nieżywą kobietę, odzianą tylko w ka­
ftanik i buciki. Na ciele nie znaleziono żadnych 
śladów gwałtu. Zmarła nazywała się Franciszka 
Pisarska, liczyła lat 87 i mieszkała stale w 
Kulparkowie jako zarobnica. W ostatnich czasach 
oddawała się nałóg, wi pijaństwa i już kilkakro­
tnie w stanie nietrzeźwym zrzuciwszy odzienie, 
biegała napół naga po polach, a nadto w nocy 
przed znalezieniem jej zwłok widziano ją również 
pijaną. Istotnie też znaleziono na polu, opodal 
powyższej realności brakującą część jej odzienia. 
Zwłoki zabrano do kostnicy szpitala powszechne­
go, celem przeprowadzenia obdukoyi.

— Na odnowienie polskiego kościółka 
w Szczurowicach, w skutek odezwy ogłoszonej
w nrze 263 Oazety Lwowskiej, nadesłali na 
ręce podpisanego: Ernest Pausza z Rozważa 5 
zł , urzędnicy skarbu łopatyńskiego (tymczasowo) 
2 zł., Wybranowski Antoni z Czortkowa 2 zł.,

Koło gimuastyczno śpiewackie
nauczycieli .-zkół ludowych miasta Lwowa urzą­
dza w duiu 31 grudnia b. r. uroczysty wieczór 
ku uczczeniu trzeciej rocznicy założenia Towa 
rzystwa, w sali gimnastycznej szkoły im. A. 
Mickiewicza. W program wieczorku prócz pro­
du kcyj muzykalno-wokalnyeh wejdą ćwiczenia 
maczugami i na poręczach. Początek o godz. 6 
wieczorem, wstęp tylko za zaproszeniami. Po 
wieczorka odbędzie się łamanie opłatki-m.

Walne zgromadzenie Koła gimna- 
styczno śpiewackiego nauczycieli szkół ludowych 
miasta Lwowa odbędzie się dnia 30 grudnia 
b. r. w sali gimnastycznej szkoły im. Staszica. 
Na porządku dziennym zmiana statutu. Początek 
posiedzenia o godz. 7 wieczorem.

— Dr. fil. Ludwik Boratyński, Tar­
nowianin, wyjechał z początkiem b. m. po raz 
trzeci z rzędu na 7 miesięczny pobyt do Rzymu, 
w\słany w celach naukowych do archiwów wa­
tykańskich przez Akndemią umiejętności w Kra­
kowie.

— Stopień doktora nauk matematy­
cznych otrzymała na Uniwersytecie paryskim 
pauna Dorota Klumpke, po odbyciu bardzo ści­
słego egzaminu i obronie tezy, będącej przy­
czynkiem do studyów uad pierścieniami Saturna. 
Panna Klumpke jest pierwszą kobietą, która po­
dobne odznaczenie uzyskała we Francyi. Urodziła 
się w Kalifornii.

— Dla Julii Lachockiej wdowy po 
awizerze kolejowym, złożono w naszej Admini- 
stracyi: Aleksander Gottlieb z Prądnika 2 zł.

Antonina Baumanów a z Przeworska 1 zł. 30 ct., 
Włodzimierz Mierzeński z Krzywotuł 5 zł., E. 
Gutkowska ze Lwowa 3 zł., F. Strzelecka ze 
Złoczowa 1 zł., M. Smolkowa ze Lwowa 3 zł. 
4 ct., Kasa bracka w Radziechowie za inicja­
tywą ks. kan. Skalskiego 5 zł., S. T. z Brodów 
1 zł., Fr. Michalewicz z Brodów 2 zł., Jan 
Nep. Pawłowski z Bochni 2 z ł , N. N. z Ło- 
patyna 10 zł., M. Woyna z Pietryez 10 zł., J. 
Brenner z Lincu 1 zł., Józef Słotwiński ze Lwo­
wa l zł.. N. N. z Zakopanego 50 zł., Józef 
Hradil z Hellbrunn w Salzburgu 2 zł., Antonina 
Pelewicz ze Lwowa 1 zł. Polefcając sprawę ko­
ściółka szczurowieckiego ponownie pamięci szan. 
publiczności polskiej, wszystkim zacnym ofiaro­
dawcom przesyłam serdeczne Bóg zapłać! Ks. 
Piotr Werrdyński, prob. łać. w Szczurowicach.

— Rossyjskie koszta pasportowe.
Według najnowszego rozporządzenia ministra 
rossyjskiego wynosić będzie od 1 (13) stycznia 
1894 r. opłata za każdą wizę wystawioną przez 
konsula rossyjskiego 3 zł., zaś za każdą legali­
zację płacić się będzie 4 zł.

— Teatr w Stanisławowie. K uryer
Stanisławowski donosi, że p. Łucyan Kwieciń­
ski ustąpił z dyrekcyi teatru polskiego im. Mo­
niuszki w Stanisławowie; objął ją p. Antoniew- 
ski, b. artysta teatru krakowskiego.

— Najnowszy fonograf Edisona
przywieziono w tych dniach z Rzymu do Lon­
dynu. Specyalny delegat St„ James Gazette, 
który oglądał ulepszony fonograf, pisze, że jest 
to najdoskonalsza, jaką pomyśleć można, maszy­
na do mówienia. Fonograf reprodukuje mowę z 
najdelikatniejszą modulacją głosu wyraźniejszą 
nawet niż sam oryginał. Co więcej, fonograf u- 
rządzony jest tak, że w reprodnkcyi może do­
wolnie wzmacniać głos lub osłabiać. Tak n. p. 
słowa powierzone jej całkiem po cichu, cudowna 
ta maszyna umie powtórzyć tak głośno, żeby je 
było słychać na całej sali i naedwrót.
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— Odkrycie nowych pól złota w Cool- 

gardie (w Australii zachodniej), spowodowało 
znaczny przypływ ludzi ze wszystkich kolonii; 
znajduje się tam podobno już 700 osób. Według 
opowieści kopaczy, którzy powrócili do Adelaidy, 
nowo odkryte Eldorado posiada niezwykłą obfi 
tość złota. Kopalnia pierwszego odkrywcy, Bay- 
ley’a, stanowi prawie jedną masę złota, słabo z 
rudą pomieszanego, a w głębokości 70 stóp jest 
równie bogata jak na powierzchni. Coolgardie 
stałby się drugim Ballarafem, gdyby — miał 
wodę. Obecnie sprowadzana jest z odległości 50 
mil i skutkiem tego dochodzi do bajecznej ceny. 
Jeśli wkrótee nie nastąpią obfite deszcze, wszyscy 
kopacze złota będą musieli miejscowośó opuścić. 
Rząd poleoił wywiercić studnię, ale woda, która 
wypłynęła, jest zupełnie słona. Grono kopaczy, 
którzy nie słuchając ostrzeżeń rozpoczęli poszuki­
wania nowego pola, spotkał los rozpaczliwy; 
dwóch umarło z pragnienia, a reszta jest bliska 
obłędu. Z Southern-Cross wysłano obładowane 
wodą wielbłądy, aby, jeśli jeszoze można, urato­
wać nieszczęśliwych.

N o t t i  llteracKo-artystyczne.
Repertoar teatralny. W teatrze hr. 

Skarbka. Dziś we środę, powtórzoną będzie we­
soła komedya Jerzego Feydeau „Champignol 
mimo woli“, która się nadzwyozaj na pierwszem 
przedstawieniu podobała.

Jutro, we czwartek, wystąpi po raz pierw­
szy gościnnie panna Elmira Colonnese, prima- 
donna opery w Barcelonie, która poprzednio już 
w Medyolanie, Rzymie, Petersburgu śpiewała z 
wielkiem powodzeniem. Artystka odśpiewa par- 
tyę Santuzzy w Masoagni ego „Rycerskości wie­
śniaczej". Jutrzejsze przedstawienie rozpoczną 
dwie zabawne jednoaktówki „Albo niebo, albo 
piekło", Leona Madeyskiego i „Stryj przyjechał", 
Wł. hr. Koziebrodzkiego.

„Urocze oozy“ , prześliczna komedya Zy­
gmunta Sarneckiego, przedstawioną będzie po 
raz pierwszy w przyszłą środę, t. j. 3 stycznia. 
Próby z tej interesującej nowości w pełnym to­
ku; reżyseruje p. Żelazowski; autor przybędzie 
na przedstawienie z Krakowa.

P ad erew sk i. Z Londynu piszą: Koncer­
tu Paderewskiego odbywają się ciągle z tern 
samem bezprzykładnem powodzeniem. Ostatni 
miał miejsce w pałacu Kryształowym w Syden- 
hamie. Tam się udało wielu tych, którzy nie 
mogli zapłacić funta szterlinga za miejsce na 
jego koncercie w St. James Hall. Ceny w Lon­
dynie są dla tego tak wielkie, że sala jest nie­
wielką, a każdy koncert przynosi Paderewskie­
mu 1000 funtów szt. Kampania tej jesieni przy­
niosła mu przeszło 20.000 funtów szt. Popular­
ność jego jest tutaj taka, że na koncert londyń­
ski drzwi były obsaczone już na godzin sześć 
przed otwarciem sali przez tych, którzy chcieli 
znaleźć jaki kącik w tańszych miejscach.

J. B. Rossi, słynny badacz katakomb, 
autor dzieła „Roma sotteranea", przybył wtyoh 
dniach do Rzymu z powrotem z willegiatury. 
Jak wiadomo, Rossi, mający dzisiaj siedmdzie- 
siąt dwa lat, uległ przed pół rokiem atakowi 
apoplektycznemu. Zdaje się też, że pomimo ma­
łego polepszenia się w zdrowiu, Rossi zmuszony 
będzie, niestety, zaprzestać dalszych prac swoich. 
Czwarty tom powyższego dzieła pomnikowego 
jest już zresztą wykończonym w rękopisie. Obej­
muje on studya nad katakombami Pryscy- 
lii i św. Domicylli. Ubiegłe lato spędził Rossi 
w okolicach Rzymu, a mianowicie w udzielonej 
mu na letni pobyt przez Leona XIII byłej le 
tniej rezydencyi papieskiej Castel Gandolfo, dzi­
siaj niezamieszkanej, dającej z Albańskich 
gór przepyszny widok na jezioro Nemi i rzym­
ską Kampanię.

Głosy publiczne.

Podziękowanie.
Szan. komitet fundacyi br. Hirscha udzie­

lił 150 zł., Towarzystwo kasynowe w Mi- 
kulińcach z przedstawień amatorskich 20 zł., 
Towarzystwo „Pomoc dla ubogiej młodzieży 
szkolnej" 30 zł., a ks. Ignacy Lazarewicz, wi- 
karyusz. 5 zł., za które to kwoty sprawiono u- 
bogiej dziatwie szkolnej cieplejsze ubranie i 
przybory do nauki.

Za ten łaskawy dar składam w imieniu 
obdarzonych i tychże rodziców wszystkim tym 
dobrodziejom najserdeczniejsze „Bóg zapłać!“

Mikulińce, w grudniu 1893.
Antoni Rybaczek, kier szkoły.

OSTATIIA POCZTA
Naj j .  P a n  przepędził święta Bożego 

Narodzenia w Weis u Najd. Arcyksięstwa 
Franciszka Salvatora i Maryi Waleryi. Jego 
Ces. Mość powróci dzisiaj wieczorem do Wie­
dnia.

Najd Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k  
przyjmował dnia 23 b. m. P. Ministra spra­
wiedliwości hr. S c h o n b o r n a  i Marszałka 
Sejmu czeskiego ks. L o b k o w i t z a .

Życzenia noworoczne dla N a j j .  P a ń ­
s t w a  będą przyjmowane w niedzielę dnia 
31 grudnia b. r. i w poniedziałek dnia 1 
stycznia 1894 r., każdym razem między go­
dziną 8 i 10 wieczorem w Wiedniu.

Życzenia dla N a j j .  P a n a  będzie 
przyjmować pierwszy wielki ochmistrz na­
dworny generał kawaleryi ks. Hohenlohe a 
dla Na j j .  P a n i  wielka ochmistrzyni na­
dworna hr. Goess.

Wiener Ztg. donosi: P. Minister wy­
znań i oświaty nadał składającemu się z 
ośmiu klas prywatnemu zakładowi naukowe­
mu Towarzystwa Jezusowego w Bąkowicach 
pcd Cbyrowem, z zastrzeżeniem wypełniania 
prawnych przepisów na okres trzyletni, po­
cząwszy od roku szkolnego 1893/94, prawo 
do nazwy gimnazyum, dalej prawo zakładu 
publicznego, a wreszcie prawo odbywania 
egzaminów dojrzałości i wystawiania wa­
żnych w Państwie świadectw maturalnych.

Deputacya zjednoczonej lewicy nie­
mieckiej pod przewodnictwem dr Russa przy­
była d. 23 b. m do P. Ministra skarbu dr. 
P le  n e r a ,  celem wręczenia mu wspaniałej 
kasety i albumu z fotografiami wszystkich 
członków kiubu. Dr. Russ wygłosił przy tej 
sposobności dłuższą mowę wskazując na wy­
bitne zasługi, jakie oddał dr. Plener stron­
nictwu zjednoczonej lewicy w ciągu dwudzie­
stoletniej niemal wspólnej z niem pracy. P. 
Minister podziękował mówcy w słowach go­
rących i prosił członków klubu aby zacho­
wali go w pamięci i nie odmawiali mu i na­
dal także cennego poparcia.

De zwołanych już na 19 b. m Sejmów 
krajowych Dolnej Austryi, Styryi, Murawy, 
Gorycji i Gradyski, przyłączą się jutro Sej- 
oiy C z e c h ,  K r a i n y  i Sz 1 ą s k a , od ju ­
tra tedy zebranych będzie ogółem siedin repre- 
zentacyj krajowych.

N m e freie Presse donosząc , iż w spra­
wie odpowiedzi, jaka ma być wysiana na o- 
statnią notę rządu rossyjskiego w kwestyi 
traktatu handlowego, osiągnięto na wspólnej 
cłowo-handlowej konferencyi zupełne poro­
zumienie, zaznacza, że sytuacya nieco się po­
prawiła i że widoki przyjścia do skutku tra 
ktatu handlowego są lepsze niż przed kilko­
ma tygodniami.

Naczelny prezes regencyi poznańskiej 
wydał rozporządzenie, według którego wolno 
na roli i w zakładach przemysłowych zatru­
dniać robotników z Królestwa Polskiego także 
od 1 stycznia 1894.

Śledztwo przeprowadzone z powodu za­
machów na życie cesarza i kanclerza, wyko- ; 
nanych przez przysłanie im maszyn piekiel­
nych, nie doprowadziło dotychczas ani w Niem­
czech, ani we Francyi do wykrycia śladu 
winowajców.

Sejm pruski zwołany będzie na dzień | 
16 stycznia. Słychać, że cesarz zamierza za- i 
gaić go osobiście.

Warszawskij Dniewnik zamieścił sze­
reg artykułów w kwestyi żydowskiej, nakre­
śliwszy na wstępie obecne położenie żydów 
w Królestwie pod względem społeezno-praw- 1 
nym. Jak wiadomo, z inieyatywy hr. Wie­
lopolskiego żydzi korzystają tam z pełni i 
praw obywatelskich i religijnych. Jedynie : 
zastrzeżenie w tym ostatnim względzie uczy- 1 
niono w r. 1871 przez wzbronienie kazno- i  
dziejom żydowskim wyłącznie mów w syna- i 
gogacli w' języku polskim. Równouprawnie- j 
nie swTe ludność izraelska zawdzięcza owo- 
czesnym mężom stanu, rzetelnie przekona­
nym o tem, iż tworzą rzecz dobrą i poży­
teczną metylko dla żydów, lecz i dla ctarze- 
ścian. Rzecz dziwna, powiada Dniewnik, iż 
poglądy te w jednakowym stopniu podzielały 
zarówno rossyjskie jak i polskie społeczeń­
stwo. Po ustąpieniu Wielopolskiego, działa 
cze rossyjscy prowadzili sprawę żydowską w 
jego duchu. Obecnie poglądy na kwestyę 
żydowską uległy radykalnej zmianie : „Trzy­
dziestoletnie gorzkie doświadczenie, mówi 
Warsg. Dn., dowiodło, że kierunek ten nie-

tylko nie przysporzył najmniejszej korzyści 
nikomu, oprócz żydów, lecz okazał się szko­
dliwym dla państwa i dla jego chrześciań- 
skiej ludności.

Z Petersburga donoszą urzędownie : 
Wiadomości dzienników zagranicznych 

o rzekomych spiskach nihilistycznych, które 
miały objąć swoją siecią Warszawę i inne 
miasta, są, wedle zapewnienia kół dobrze po­
informowanych, zupełnie bezzasadne.

W ministerstwie komunikaeyi złożono 
, osobną komisyę, której zadaniem ma być 
, obmyślenie zarządzeń, celem przyspieszenia 

dzieła regulacyi Wisły.

W procesie przeciw członkom byłego 
liberalnego gabinetu Avakumovica, po zała- 

! twieniu licznych formalności zabrał głos o- 
. skarżyciel publiczny Sima Koszticz, referent 
■ komisyi śledczej i oświadczył na wstępie swej 
; mowy, iż postawienie byłych ministrów w 
i stan oskarżenia nie jest aktem zemsty lub 
j nienawiści, lecz nastąpiło to w interesie pań­

stwowym i z poszanowania dla konstytucyi 
i prawa. Ma być dowiedzionem praktycznie, 
że i ministrom bezkarnie konstytucyi naru­
szać nie wolno. Jest dla oskarżonych szczę- 

; śliwym wypadkiem, że stoją przed sądem 
państwowym a nie przed trybunałem ludu, 
który byłby niezawidnie surowszym. W koń 
eu zażądał Koszticz, aby ei-ministrów uka- 

. rano w myśl §. 8 prawa o odpowiedzialno­
ści ministrów. Paragraf ten przepisuje karę 
więzienia do lat ośmiu. Przeczytano nastę­
pnie referat komisyi śledczej, zawierający 
szczegółowe wyliczenie wszystkich prze­
stępstw byłych ministrów. W kołach rady­
kalnych uważają za rzecz pewną , iż podsą- 
dni zostaną skazani, z wyjątkiem byłego m i­
nistra wojny generała Bogicevica, który po­
trafi udowodnić, że przy tłumieniu różnych 
zaburzeń trzymał się ściśle tekstu ogólnego, 
zwłaszcza wojskowego ustawodawstwa.

Kapitana Jo v in a , który podczas zabu­
rzeń ulicznych w Goraszycy dowodził woj­
skiem i który za to aresztowany został po 
upadku ministerstwa Avakumowica, uwolnił 
trybunał sądowy w Górnym Milanowaeu od 
winy, motywując swój wyrok tem, że Jovin, 
jako oficer, musiał spełnić rozkaz rządu.

Bułgarskie zgromadzenie narodowe przy­
jęło nową ustawę wyborczą i uchwaliło na 
rzecz obesłania wystawy antwerpskiej 150 
tysięcy franków.

Policja hiszpańska odkryła w pobliżu 
Barcelony, we wsi Cuevas, urządzone zupeł­
nie przez anarchistów laboratoryum , w kt-ó- 
rem znajdowało się wiele flasz, napełnionych 
nitrogliceryną, dziesięć skrzyń dynamitu i 
40 bomb. Laboratoryum to znajdowało się 
w obszernej jaskini, na stoku jednej z okoli­
cznych gór. Śledztwo przeciw anarchi­
stom postąpiło już o tyle, iż w połowie sty ­
cznia będzie się mógł rozpocząć proces 
sądowy.

Wiadomość o zwycięstwie wojsk wło­
skich nad derwiszami pod A gordad, jest je­
dynym jasnym promieniem na zachmurzo­
nym ciągle horyzoncie politycznym we Wło­
szech. Śwoją drogą powszechne zadowolenie, 
jakie wiadomość o tem zwycięstwie wywoła­
ła we Włoszech, nie zmieniło w niczem 
ogólnej niechęci przeciw odnowieniu zabor­
czej pulityki włoskiej w Afryce. — Z dru­
giej strony wieści o stosunkach na Sycylii 
są coraz bardziej niepokojące. Niektóre szcze­
góły przynoszą d/.isiejsze depesze. Crispi 
miał wydać telegraficzne polecenie, aby 
władze postępowały oględniej przy ściąganiu 
podatków konsumcjjnych, które są jednym 
z głównych powodów niezadowolenia.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 27 grudnia. Najj. Pan powró­

cił tu wczoraj wieczorem z Weis.
Wiedeń, 27 grudnia. {Tel. prywatny.) 

Wszystkie dzienniki podnoszą, że część winy 
zamordowania Mrvy spada na dep. Herolda, 
który w swojej mowie napiętnował go jako 
agenta prowokacyjnego. Obecny stan w Cze­
chach, w skutek agitacji młodoczeskiej, któ­
ra nie ma siły uśmierzyć tego, co lekko­
myślnie wywołała, jest opłakany.

P r a g a , 27 grudnia. Przyaresz owani 
mordercy Rudolfa Mrvy (patrz artykuł: 
„Morderstwo polityczne w Pradze." P. Red.)

'< zapytani o pobudki swego czynu, odrzekli, 
j iż zbrodniczy ich zamiar dojrzał pod wpły­

wem znanej mowy deputowanego Herolda, 
wygłoszonej w Izbie posłów Rady państwa 
w czasie rozpraw nad zaprowadzeniem stanu 
wyjątkowego w Pradze i okolicy.

Praga', 27 grudnia. Dzienniki staro- 
czeskie, omawiając sprawę zamordowania

Mrvy, czynią za tę zbrodnię odpowiedzial­
nymi Młodoczechów, których agitacye, jak 
powiada E las Naroda, podburzyły cały lud, 
zniszczyły wszelką powagę życia publicznego, 
które zdemoralizowały i spowodowały zdzi­
czenie umysłów. Trudno też będzie obecnie 
żądać zniesienia stanu wyjątkowego.

Rzym, 27 grudnia. Z Caltaniessety, 
na Sycylii, donoszą o nowych rozruchach, 
W miejscowości Yalguarneza aresztowano, 
pewne indywiduum, podburzające do buntu; 
wskutek aresztowania tego wybuchło zamię- 
szanie pomiędzy licznie zgromadzonymi tłu­
mami. Rzuciły sią one na koszary, aby od­
bić aresztowanego, ale odparte ztamtąd 
przez wojsko, przebiegały następnie ulice 
miasta, przyczem podpaliły budynek w któ­
rym urzędował magistrat, dalej budynek po­
cztowy i telegraficzny, oraz inne domy.

Sofia, 27 grudnia. Sobranie uchwaliło 
listę cywilną księeia, podwyższoną do 400.000 
tranków. Następnie przyjęło sobranie przez 
aklamacyę wnioski rządowe, ażeby wdowie 
i dzieciom po księciu Aleksandrze Batten- 
berskim (hr. Hartenau) wyznaczyć pensyę 
roczną w sumie 40.000 franków. W niedzielę 
zostanie sobranie uroczyście zamknięte.

B u k aresz t, 27 grudnia. W Izbie de­
putowanych. w ciągu rozpraw nad adresem 
do tronu, oświadczył minister spraw zagra­
nicznych, iż stanowisko, jakie w sprawie 
Rumunów siedmiogrodzkich zajmuje stron­
nictwo konserwatywne, jest jedynie raeyo- 
nalne. Na rzecz siedmiogrodzkich Rumunów 
nie mógłby rząd rumuński nigdy interwe­
niować oficyalnie, doprowadzić by to bowiem 
mogło jedynie albo do wojny albo do upo­
korzenia. Rząd nie może sobie życzyć tego, 
aby polityka zagraniczna podporządkowaną 
została interesom Rumunów siedmiogrodz­
kich, tem bardziej, iż Rumunia ma swoją od­
rębną politykę zagraniczną, przy której musi 
pozostać. — Mowę tę ministra spraw zagra­
nicznych przyjęto oklaskami.

Madryt, 27 grudnia. A narchiści: Ber- 
nal, Sirassol, Codina i Cerezuelo, przyznali 
się, że mieli udział w zamachu dynamito­
wym w teatrze barcelońskim.

Barcelona , 27 grudnia. Anarchista 
Sirassol przyznał się, iż on to sporządził 
owe bomby Orsiniego, które ciśnięto nastę­
pnie w Barcelonie pod konia marszałka Mar- 
tineza Campos podczas przeglądu wojska, 
tudzież w teatrze Liceo.

A m sterd am , 27 grudnia. Dwa tysiące 
robotników bez zatrudnienia wyprawiało ma- 
nifestacye na ulicach i wzbraniało się ro­
zejść, skutkiem czego polieya musiała w 
końcu użyć białej broni, na co manifestanci 
odpowiedzieli kamieniami. Trzech manife­
stantów i jeden policjant odnieśli rany.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 27 grudnia. 1892 r. godz. 2, 

minut — Akcye kredytowe 344-65, Alp 
Tow. górnicze 4 8 — , Węgierskie akcye kre­
dytowe 417 50, Akcye anglo - austryackie 
153 50. Akcye banku Union 252-25, Akcye 
kolei Karola Ludwika 217-—, Akcye kolei 
Północnej 290 50, Akcye kolei Południowej 
108 25, Losy tureckie 54-10, Akcye kolei pań­
stwowej 308 65, Akcye kolei Lwrowsko-Czer- 
niowieckiej 260 50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 97-—, Wiedeńskie los1 
komunalne 175-— , Akcye tytoniowe 200 — 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96 — 
Akcye kolei Elbetal 242— , Akcye banku dla 
krajów koronnych 252 25, 4-pre. węgierska 
renta złota 116-50, Akcye banku związko 
wego 123 75, Rubel papierowy 132-75, W ę­
gierska renta papierowa 94 20. Usposobię 
nie silne.

Wiedeń, 27 grudnia. 1893, godzina 10
minut 20. Akcye kredytowe 344-65, Akcye 
kolei państwowej 308'50, Akcye tytoniowe 
199 50 Anglo - austryackie 153 —, Union- 
bank — "— , K o le j Karola Ludwika — ■— ,
Południowa 108-37, Renta p ap iero w a ,
akcye Banku dla krajów koronnych 251 10, 
4'.* prc. listy zast. banku krajowego 100 50, 
ł^ j-p re . pożyczka krajowa z roku 1893 100'— , 
Napoleondor — •—, Rubel papieiowy — •— , 
4-prc. węgierska renta złota — .—, za 100 
marek 61-30. Usposobienie słabsze.

Telegramy zbożowe z d. 23 grudnia 
1893 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 litr. 
procent 15-80 do 1 6 '— zł. B u d a p e s z t :  
Pszenica na wiosnę 7-42 do 743  zł B e r l i n  
pszenica (na list.-grudzień) 144-— do — ■— zł , 
żytc — •— do — ■— zł:, spirytus 31 40 zł 
P a r y ż :  mąka na bieżący miesiąc 43 80 fr.

Odpowiedzialny Redaktor • Adaw Kreflt rwleek!.
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Ruch pociągów kolejowych.

ważny ed 1. czerwca 1898~r. według zegaru lwowskiego

U W A G A .

D o  L w o w a Pociągi " ~ F o o i ą g i S e  L w o w a Pociągi ■ P o c i ą g i
fprzyohodzą: pospieszne osobowe ńdghodzą:

Do Krakowa, (Wiednia,
pospieszne | osobowe

Z Krakowa (Berlina,
Wrtjławia,Wiednia) 3*08 601 9'36 6'36 9-41 Wrocławia,' Berliua: 3*01 10*41 5*26 11*11 7*36

Z Warszawy . . . — 6*01 9-36 636 9-41 Do Warszawy . . . — 10*4! j 5*26 — 7*36
Z Muszyny - Krynicy 

pnez Tarnów (tylko
Do Muszyny - Krynioy

i Cbabówki p. Tar­
od V, do włącznie “’/•) 

Z Muszyny-Krynioy i
— — 9'36 ___ — nów lub Rzeszów . — 10*4! — .— —

Do Muszyny - Krynicy
Chabówki p. Tarnów —- — _ _ 9-41 przez Tarnów (tylko

Z Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów lub 
Rzeszów ( tylko od

od */, do włąeznie “ /a) 
Do Muszyny - Krynicy

— — — — 7*36

przez Tarnów — — 5*26 — —
* /, do włąeznie l5/,) 

Z Muszyi y-Krynioy p.
— 6-01 — — — Do Muszyny - Krynicy

przez Stryj . — — 8*01 —
S t r y j .................... — — 9-oe 108 — Do Nadbrzezia i Tar­

Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10*41 5*26 — -
brzega .................... — — — 6-36 — Do Podwołoezysk i Bro­

Z Fodwołoczysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6*44 32(i 10*16 11*11 —
dów (na dw. główny) 2*48 10*02 9-46 6-21 — Do Podwołoezysk i Bro­

Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6*58 3*32 10*40 11*33 —
dów (na dw. Podzam.) 2*34 9 46 9-21 5-55 — De Suezawy . . 6-36 — 10*36 3*31 10*56

Z Suezawy . . . . 10*11 — 7-59 1251 7-11 Do Buezaeza przez Hi-
Z Kimpolunga . 10 II — 7-59 — — z ......................... — — — 3 31 —
Z Radowieo . . , 10*11 — 7-59 — 711 Do Husiatyna przez Ha­
Z Berhomethu n. S. i licz ......................... 6*3b — ___ — 10 56

Czudyna . . . . 10*11 — — — — Do Słobody rungurskiej
Z Nowosielicy . . . — — — — 7-1! kopalni . . . — — 10*36 — 10*56
Ze Słobody rungurskiej Do Nowosielicy . . 6-36 — — — —

kopalni . . . . 1011 — — — 7-11 Do Berhomethu n. S. i
Z Husiatyna przez Ha­ Czudyna . . . . 6’30 — — — —

licz ......................... (10*11 — 7-59 — — Do Radowiee 6 36 — 10*36 — 10 56
Z Buczaoza przez Ha- 

l i c z ......................... 12-51
Do Kimpolunga 
Do Sokala . . . .

6*36 —
9*56

3*31
7*21

—

Z Bełżca . . . , • — — — 5-20 — Do Bełżca . . . . '— — 9*56 — —
Ze Sokala . . . . — — 816 5-26 — Do Borysławia p. Stryj — — 7*21 10.26 —
Z Lawoeznego (Pesztu, Do Lawoeznego (Mun-

Miszkolca, Szerencsa 
Munkiesa, Chyrowa i

kńcsa, Szerencsa, Mi­
szkolca, Pasztu i Chy­

Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — 7*21 8*0ł —

S t r y j ) .................... — — 9-06 108 — Do Stanisławowa prze*
Ze Stryja . . . . — — 9'52 — — 8 r y j ....................

Do Skolego i Chyrowa
— — 10*26 8*01 —

Ze Skolego, Chyrowa,
Stanisławowa i Bory­ przez Stryj . . . — — 10.26 — —
sławia praez Stryj. — — 2-88 — Do Stryja — — 3*41 — —

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

W biurach informacyjnych sprzedają się wy­
dawane przez c. k. austr. koleje państwowe bezpo- 
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty pci wiadczeń 
do jazdy, jakoteż taryfy.

W biurze informacyjne c. k. austr. kolei 
państwowych w Wiedniu (I. Johannesgasse 29), ja- 
kotei w biurze informaeyjnem c. k. austrycekich 
olei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 

Maja 1. 3 hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach doty ząeych służby 
aa c. k. austryackich kolejach państwowych , ile 
podręczniki zezwalają, zasięgać tamże można infor- 
aaoyj odnoszących się do reszty austro-węgierskich 
i zagranicznych kolei.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym 
<ą do nabycia w biurach informacyjnych, kasach 
taeyjnyeb i u konduktorów.

Nadesłane.

Nowości z konfekcyi damskiej
Slaterye w ełniane i jed w a­
bne na suknie damskie w wielkim 

wyborze i najtaniej poleca 1472

Magazyn Schayerów
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 3.

czach, utrata apetytu, mdłości, trudność 
trawienia, odęcie żołądka itd.

Użycie tego środka jest zalecanem 
szczególnie osobom skłonnym do przy­
padłości, które wymagają ścisłej re­
gularności stolca, a mianowicie: z u- 
derzeniem krwi do głowy, hemoroidom, 
wyrzutom naskórnym itd,

W *, Lwowie w aptekach PP. Mi- 
kolascha, Wewiórskiego, Euckera, La­
chowicza, Beisera i Sklepińgkiego. W 
Krakowie w aptekach PP. Kedyka i 
Wiszniewskiego. 1369

Użycie ZIÓŁEK OHAMBARDA 
zawsze skutkuje pomyślnie ile razy 
chodzi o przywrócenie prawidłowego 
działania fuukcyi trawienia. Jest to 
najlepsze lekarstwo na zatwardzenie i 
na wszelkie słabości, jakie ono pociąga s 
za sobą: Bole głowy, zaćmienia w o-1

Wystawy i muzea
— N ieu s ta ją ca  w y staw a  zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 1-5 et' 
w dni powszednie 80 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9— 1 przed i od godziny 
8—6 popołudniu. Wstęp: w poniedziałek 50 
ot., w inne dnie 20 ent W niedziele otwarte 
od godziny 10— 1 przedpołudniem. Wstęp 
wolny.

— Zakład nar. Im. Ossolińskich
Biblioteka otwarta codziennie od 9— 2, z wyjąt­
kiem niedziel i świąt uroczystych.

Cswiit lw of stiej Izby handlowej i m w s ło w e j.
Lwów, d. 27 grudnia 1893.

l.^Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Samku hip. galie. po 200 z i. a. w 
Banku kred. gaL po 200 zł. a. w.

2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 L 

„ „ 5 pro. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

oanku hipot. 4% pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4\ipr. w. a. los. w 51 1.

.  , 4  pre. w. a. „ w 57 :
Tow. kred. galie. ziemi. 4 pr. w. a.

L emii
Tow kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 411/, lat 
ipr. w. a. los. w 521. , 
4 i,pr. w. a. los. 56 L .

8. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacji 

(daw. 5 pr.) 21/, pr. w. a. . . 
OgóL roi. kred. Zakład dla G. ’ B. 

w likw. 6 r. w. a. los. w l i  lat
4. ObUgi za 100 zł. 

fndemniz. gal. 5 pr, m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku krąj- 5°/0 II. e s .  
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .  
Potyczki kr. 41/, pr. w. a.

■ * » 4 s » -
,  ,  - 4*'o koronowej
.  Lasy miasta Krakowa .  .

,  Stanisławowa

8. Manaty.
Dukat cesarski.........................
Napoleondor . . . . . .
Półimperyał • . . . .
Rubel rosyjski srebrny . . .

a papierowy . . . 
CO marek niemieckich . .

puińOą Zip Jeż u
walutą austr. 

złr. ot. złr. ot.
2)6 5< 21-* 50
269 50 2 2 5-i
80 - 385

— 215

00 80 101 50

109 70 110 40
99 90 100 60

100 50 iOl 20
30 '■8 -

98 20 98 90

93 20 98 90
98 20 98 80

100 —

-------

97 — 97 70
101 r.o 102 20
102 20 102 90
105 - —

100 — 100 7'i
95 9) 96 6»
96 - 96 71
26 - 28 -
47 -  ~

5 87 5 97
9 90 19 -  

1010 ~  _ 
3 1 .-  1 3 8 -  

l 81.75 1 83.21 
81 -  61 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 23 grudnia 1893 

Dług państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w tank' 
maj-listopad
iuty-sierpień..............................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-lipiso - • -
kwieeień-październik . . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. .
„ „ 1864 po 50 zł. .

Kenty Com. po 42 litr. austr.
Listy zast. domen, państw, po 12-

zł. 5 pro.................................................
Austr. renta zł. wełna od pedat. 4 pr 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881

97.45
97.35

97.65
9755

97.25 97.45 
978;  m y  

145 145.—
145.5) 146 ~  
1 8 1 .-  161 75 
194.50 195 5 i 
194.59 1:5 50

1 ? 7 ,-  157.50 
11 1.60 118 80 

96.45 98.63

2. óbligaeye indem 5 pr (za zł. m k.)

. 104.5O 105.— 

. 109.75 110/75 

94 05 95.06

Bukowiny . .
Galieyi . . .
Niższej Austryi . .
Siedmiogrodu .
Węgier za 100 zł. r. a. 4 pr.

3. Akcje.

. l f 2.75 
. 344 . 5 
. 658

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł.
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 
Niżno-austr tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . .  —.—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —
Bank dla krajów koronnyeh a 200 zł. 250 75 
Bank austre-węgierski a 600 zł. 937 —1 
Kol. Albreohts 200 zł. w srebrze 95 25 
Austr. Tow. źegl.par. dun. po 500 zł. mk. 4 ’45Ci 
KoL Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.—
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. . — .—

153.25
3 4 5 .-
6 6 9 -

251.15 
<03 

96 25 
4 1 7 .-

Półnoona kolej po 1000 zł. m. k.
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 
Tow. kol. żel. jpaństw. po 200 zł. w s 

ołua. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądaj a 
2999.— 2905 -

260 -  262 — 
303 75 *09 35 
194.25 195 25 
203.75 204.-

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniozo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . — —.

Pswsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1. . . , . . 1 :j ' 0 -------

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 pr.
a. w. w 50 1........................................  98.HO 99.10
» » „ „ „ 3 pr. . 114.59 115.10
„ „ „ „ 3 pr. emisya 1889 114.50 11,5. —

Gal Zak. kr. ziem. krak. los. w 181.6. pr. — —.— 
» * „ n T, w 20 1. 7 pr. - — .—
„ „ „ „ k w 86 1. 6 pr. 102 25 1 /. 35

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr.........93.— 98 75
„ „ n n n po4pr.w411.wyl. 98 25 98.75
1, n p * » po 41/, pr. w
52 lataeh zwrotne.........................  99.90 100. -

Banku kraj. 47i pr. w. a. los. w 517« 1. 100 50 101 —
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. cm isy i....  — —.—
Gal. Danku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 100.50 102.50
Banku aust. węg. 47« pr.......... 99 90 100.70
Węg. Zakł. kred ziem. akc. w 89 1.

wyl. po 5 pre........................................  100,50 101.50
,  ,  » „ wyl. 47, P»- 100.— 10,1.50
» • ,  s W 41 1. w.-l.
po 4 pr. . . . 9 8 . -  98.50

5. Óbligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4“/0 

„ po 100 zł. „ 1887 „ 
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 800 zł. 47, pr.................................
detto (Jaro sław-Sokal)

99.50 100 50 
99 90 100.90

płacą żądają
oi. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

ł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 88.25 88.75
z r. 1884 95. -  ;<6.—
(z r. 1866 . . —.— —
1 r. 1872 . . . —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 104.50 105 50 
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 141.25 142 25

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w.
Clarego po 40 zł. m. k...........................
Tów. źegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. .
Keglewieha po 10 zł m. k....................
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w.
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . .
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. .

n n węg. „ po 5 zł. .
Fnndacya szpitala Areyk. Rudolfa

L 10 zł. a. w. . . .
a po 40 zł. m. k..............................

St. Genołs po 40 zł. m. k. . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.)
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k.

" „ po 50 zł. a. w.
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .
Windischgratza po 20 zł. st. k.

7. Weksle (za 3 miesiące}.

Augsburg na 100 w. p. n....................... — —. -
Berlin za 100 marek w. p. n. . —.— —. —
Frankfurt za 100 marek w. p n . . —.— —.
Hamburg za 190 marek w. p. u. —.- - —.
Londyn za ft. sit . . . 124 75 124 90
Paryż za 100 fr. . 49.55 49.60 —

1 9 7 -  
5--.80 

1 3 8 .-

26.25
25.50
63.50 
56.89 
1 9 .-  
12 75

71 -  
69.25

144.—
7 0 .-
4 8 . -

198-■ 
57 59 

140. -

27. -  
23 50 
64 59 
57.59 
19 50 
13 25

72. ■
70.85
49.

147. -  
7 6 .-  
4 9 -

I l t l  i ł
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi 
Korona . . . .
20 frankówka , . . 
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy . . 
Srebro . . . .

5 95.— 5.97.— 
6 .9 4 .-  5 96 -

9-93 5 9 9 5 .-

»  s  x  j b  m  j » r  1  k  u n a i M j i i o w T .

Licytacye.
I .  7422 [7665 3 - 3 ]

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 26 stycznia 1894 nawet poni­
żej ceny szacunkowej, relicytacya realności 
lk. 180 według wyk hip. 1181 dłużników 
Heni Chary małoletnich Ryfki i Srula Cha- 
ryów nieobjętych mas spadkowych Feigi i 
Chany, tudzież Majera Charyów własnej, na 
rzecz Mikołaja Bosakowskiego pto 500 zł. 
z przynależytościami.

Cena wywołania 1120 zł.
Akt oszacowania i wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w tus. registraturze.
Busk, 30 września 1893.

L. 6149 [7505 3—3]
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 

podaje do wiadomości, że w celu zaspoko­
jenia pretensyi hipotekowanej wedle karty 
C. poz. 1 i 2 wyk. hip. 168 ks. gr. gminy 
Brzeżany w kwocie 170 zł. z pn. odbędzie 
się w zabudowaniu tegoż sądu w sali Nr. 
12 w dniach 26 stycznia i 22 lutego 1894 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
pod Nr. 824a, 324b w Brzeżanach wedle 
karty B. poz. 2 i 8 wyk. hip. 163 ks. gr.

gminy Brzeżany własność Chany Stander 
tudzież Mojżesza Majbluma stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 588 zł. 42 ct. 
niżej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi.

Wadyum ustanowione na kwotę 59 zł. 
Nabywca obowiązany będzie te wie­

rzytelności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypo 
wiedzeniem przyjąć by nie nie chcieli przy­
jąć do zapłaty z hipoteki za potrąceniem z 
ceny kupna o ileby z takowej wedle porząd­
ku tabularnego do zapłaty przypadały

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, tudzież tych wierzycieli 
i innych hipotecznie uprawnionych, którzyby 
dopiero po dniu 28 września 1893 jako dniu 
wystawienia ekstraktu tabularnego hipotekę 
uzyskali, lub którymby uchwała niniejsza 
lub późniejsze, w tej sprawie zapaść mające 
z jakiegokolwiek powodu nie mogły być 
doręczone do rąk ustanowionego niniejszem 
kuratora w osobie p. adwokata dr. Czajkow­
skiego jakoteż za pomocą niniejszego edyktu. 

Brzeżany, 28 października 1893.

L. 6622 [7988 3— 3]
W c. k. Sądzie powiatowym w Ska­

winie odbędzie się celem zaspokojenia wie­
rzytelności powiatowej kasy oszczędności w 
Wieliczce a to 7 rat pożyczki 300 zł. z pn. 
dnia 26 stycznia 1894 i 27 lutego 1894 
każdym razem o godzinie 9 rano przymu­
sowa sprzedaż re Iności lwh. 80 w Choro- 
wicach Macieja Ożoga własnej, i realności 
lwh.  84 w Chorowicach Kunegundy Blaeho- 
wej w 4/6 częciach Franciszka Ożoga i Ma- 
ryanny Oźog po 1/6 części własnej.

Cena wywołania dla realności lwh. 80 
wynosi 2 )6  zł. 50 ct. wadyum 22 zł. dla 
realności lwh. 84 wynosi 585 zł. wadyum 
54 zł.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany adw. Dzikowski w Skawinie.

Skawina, 9 listopada 1893.

L. 16023 [7999 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy miej.-delegowany 

w Nowym Sączu zawiadamia, że celem za­
spokojenia kwoty 79 zł wraz z pre. po 6(V0 
od dnia 25 czerwca 1891 bieżącym ijs°i0 
prowizyi kosztami protestu 2 zł. i kosztami 
6 zł. 22 ct odbędzie się w tymże sądzie 
licytacyjna publiczna sprzedaż 4/12 i 2/12 
części ciała hip. whl. 37< gminy Załubincze 
objętego wedle karty B, dłużnika Leiby

Bindera własnego, w term inacb, mianowicie 
w dniu 23 stycznia 1894 i w dniu 23 lu­
tego 1894 każdym razem o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 188 zł. 15 ct.
Wyciąg hipoteczny protokół oszaco­

wania sprzedać się mającego ciała hipot., 
tudzież reszta warunków licytacyjnych mogą 
być w registraturze sądowej przejrzane.

Nowy Sącz, d. 10 października 1893.

L. 6621 [7885 2 - 3 ]
W c. k. Sądzie powiatowym w Ska­

winie odbędzie się celem zaspokojenia wie­
rzytelności powiatowej kasy oszczędności w 
Wieliczce, a to ra t pożyczki 400 zł. z pn. 
w dniu 26 stycznia 1894 i 27 lutego 1894 
każdym razem o godz 9 rano, przymusowa 
sprzedaż realności i. w .h. 800 w Skawinie 
Szymona i Magdaleny Pałajów, względnie 
ich spadkobierców Jana Pułaja i Anny 2o 
Janikowskiej własnej.

Cena wywołania wynosi 1730 zł. 50 ct.
Wadyum 174 zł.
W arunki licytacyjne przejrzećj można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany adw. Dzikowski w Skawinie.
O. k. Sąd powiatowy.

Skawina, 6 listopada 1893.



L 1638S [7968 8—3]
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że na prośbę Towarzystwa zaliczkowego w 
Kołomyi dozwoloną została w celu ściągnię­
cia kwoty 200 zł. w a. z pn. egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużników Antoniny z 
Owioków Zaleskiej i masy spadkowej ś. p. 
M ichała Zaleskiego wyk. hip. 1. 589 ks. gr. 
dla III dziel. m. Kołomyi objętej, w dwóch 
na dzień 25 stycznia i 1 marca 1894 ka­
żdym razem na godz. 10 przed południem 
wyznaczonych terminach, że pomieniona 
realnośó na pierwszym terminie tylao za 
lub wyżej ceny szacunkowej w kwocie 426 
zł. 64 et. w. a. która służyć będzie oraz za 
cenę wywołania, na drugim terminie zaś 
także poniżej takowej zostanie sprzedaną, 
że każdy chęć kupienia mający obowiązanym 
będzie kwotę 42 zł. 66 ct. w a. do rąk 
komisyi licytacyjnej złożyć, że dla wszyst 
kich tych, którymby uchwała licytacyjna 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby na 
rzeczoną realność później prawa rzeczowe 
nabyli, kurator w osobie adwokata Kawe 
ckiego został ustanowionym, wreszcie, że 
akt oszacowania w mowie będącej realności 
tudzież bliższe warunki licytacyjne w tus. 
registraturze mogą być przejrzane

Kołomyja, dnia 18 listopada 1893.

L. 66937 [8005 3 - 3 ]
Opróżniona hurtowna sprzedaż rnate- 

ryałów tytoniowych w Dobczycach w powie­
cie skarbowym krakowskim obsadzoną zosta­
nie w drodze publicznej kunkurencyi.

Z powyższą sprzedażą połączona jest 
rakże sprzedaż materyałów stemplowych od 
5 zł. na dół tudzież kolektura loteryjna 
lwowsko berneńska nr. 264/801.

Materyały tytoniowe dla tej hurtowni 
mają być pobierane w c. k. fabryce tytoniu 
w Krakowie, zaś materyały stemplowe w 
c k urzędzie podatkowym w Dobczycach.

Do poboru materyałów tytoniowych w 
powyższej hurtowni przydzieleni są trafikan 
ci w 24 miejscowościach.

W ostatnim roku wynosiła hurtowna 
sprzedaż materyałów tytoniowych za kwotę 
12202 zł 021/, ct. zaś drobna sprzedaż za 
kwotę 2032 zł. 351/* ct. czyli razem za 
kwotę 14234 zł. 38 ct. w a , zaś obrót w 
stemplach wynosił sumę 2381 zł. 92 ct wa.

Czysty dochód z kolektury loteryjuej 
po 5 prc. od sta od stawek wynosił za rok 
1892 kwotę 181 zł. 12 ct. w. a.

Chcący się ubiegać o powyżbzą hur- 
towną sprzedaż wraz z kolekturą, winni 
wnieść pisemną ofertę do rąk Naczelnika 
c. k Dyrekcyi okręgu skarbowego w Kra 
kowie najdalej do dnia 3 stycznia 1894.

Do oferty dołączyć należy tytułem wa- 
dyum względem hurtownej sprzedaży tyto 
niu kwotę 50 zł. a względem kolektury lo­
teryjnej kwotę 20 zł. razem kwotę 70 zł. 
oraz świadectwo pełnoletności, i moralności 
stwierdzające zarazem dobry stan majątko­
wy oferenta.

Oferent ma oświadczyć czy i z którym 
urzędnikiem c. k. Dyrekcyi lub c. k. urzędu 
loteryjnego we Lwowie jest spokrewniony 
lub spowinowacony oraz czy i jaką kolektu­
rę loteryjną on już posiada.

Bliższe warunki mogą być przejrzane 
w e k .  Dyrekcyi okręiru skarbowego w Kra­
kowie w godzinach od 9 rano do 1 po po­
łudniu, oraz w c. k. Nadzorach straży 
skarbowej okręgu krakowskiego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kraków, 17 grudnia 1893.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli
jest Eustachy Wyszyński w Medenicach. 

Medenice, 15 września 1893.

L. 7785 [7864 3 - 3 ]
Sieniawski c. k. Sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności kasy pożyczko 
wej gminy Dybkowa w kwocie 200 zł. a 
w z pn. egzekucyjną sprzedaż realności wyk 
hip 1' 17:a i 1/5 części realności wyk hip, 
1 171 ks. gr. gmiDy Dybków dłużnika Ja 
kóba Suszyło własnej w dniu 26 stycznia i 
23 lutego 1894 o 10 godzinie rano w dro­
dze publicznego przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 830 zł.

Zakład wynosi 83 zł. a. w.
Warunki licytacyjne wyciąg tabularny 

i protokół oszacowania mogą być przejrza­
ne w registraturze.

Sieniawa, 22 października 1893.

L. 6519 [7909 8—3]
W  dniach 25 stycznia i 27 lutego 1894 

o godzinie 10 rano, odbędzie się w tu te j­
szym c. k. Sądzie powiatowym przymusowa 
licytacyjna sprzedaż 1/4 niewydzielonej czę­
ści realności w Letni w powiecie starostwa 
drohobyckiego położonej, objętej wyk. hip. 
205 księgi gruntowej dla Letni dłużnika 
Iwana Hryńkowego własnej na zaspokojenie 
wierzytelności kasy pożyczkowej powiatowej 
w Drohobyczu w kwocie resztującej 40 zł.

Cena wywołania 159 zł. 38 ct.
Wadyum 15 zł. 94 ct.
Kealność ta zostanie na drugim term i­

nie także niżej ceny wywołania sprzedaną.
Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie

L. 6783 [7866 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności Józnego Birnsteina w kwocie 560 zł. 
w dniach 26 stycznia 1894 i 23 lutego 1894 
w sądzie o godz. 10 rano, aj 5/24 części 
realności pod lk. 1 w Ledniey niemieckiej 
i b) 16/96 części realności lwb 18 ks. gr. 
Wieliczka Emilii Pągowskiej wfasne przez 
publiczną licytaeyę sprzedane będą.

Cena wywołania wynosi ad a) 1071 zł. 
25 ct., ad b) 249 zł. 90 ct.

Wadyum 10°/0.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 

oraz resztę warunków licytacyjnych przeglą­
dnąć można w registraturze sądu.

O tem zawiadamia sąd interesowanych 
tych, którymby rezolucja licytacyjna na 
czas doręczoną byó nie mogła, lub którzyby 
po dniu 27 lipea 1893 do hipoteki weszli 
do rąk ć. k. notaryusza p. Kazimierza Prey 
chockiego w Wieliczce.

Wieliczka, 20 września 1893.

L. 10079 [7984 3— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 

podaje do publicznej wiadomości, że w tym ­
że sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż jednej ósmej części realności wyk. 
hip 1. 350 księgi gr. gminy Witków nowy 
objętej, dłużnika Grzegorza Woźniakowskiego 
w ł^nej, na zaspokojenie pretensyi Efroima 
L >renza w kwocie 133 zł. z pn. dnia 29 
stycznia i dnia 5 marca 1894 każdym ra­
zem o godz 10 rano, a to na pierwszym 
term inie tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej 63 zł. 25 ct., na drugim zaś i poniżej 
takowej.

Wadyum wynosi 6 zł. 33 ct 
Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby rezolucya licytacyjna przed te r­
minem z jakiegokolwiekbądź powodu dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego tj. po dniu 26 
marca 1893 prawo zastawu uzyskali, kura­
torem p. dr. Bernarda Altera adwokata z 
Radzieehowa i tychże wierzycieli, o rozpi­
saniu niniejszej iicytacyi i ustanowieniu 
dla nich kuratora niniejszem się zawiadamia. 

Radziechów, dnia 21 listopada 1893.

L. 9135 [7983 3 - 3 ]
W c. k. Sądzie powiatowym w Mona- 

sterzysksch odbędzie się w celu zaspoko­
jenia wierzytelności Leiby Dawida 44 zł. 
w a. z pn dnia 29 stycznia i 26 lutego 
1894 zawsze o godzinie 10 rano przymu­
sowa licytacya połowy realności pod lk. 81 
w Luce wyk. hip. 379 tejże gminy objętej, 
Józefa Hładkiego własnej.

Cena wywołania 95 zł.
Wadyum 10*/0.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania są w tut, 
registraturze do przejrzenia.

Kuratorem późniejszych wierzycieli hi 
pctecznyeh Michał Tedyk z Łuki.

Monasterzyska, 81 października 1893.

L. 4982 [8020 2—?]
0. k. Sąd powiatowy w Mszanie dol­

nej zawi. damia, iż celem zaspokojenia sumy 
99 zł. odbędzie się na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w Limanowie w tut. sądzie 
sprzedaż posiadłości lwh. 357 i 2/16 iwh. 
285 gminy katastr. Kasinka mała objętej, 
dłużnika Józefa C rak a  własnej w dwóch 
terminach, mianowicie dnia 24 stycznia 1894 i 
dnia 22 lutego 1894 każdym razem o godz. 
10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
notaryusz Jan  Wysocki.

Wadyum wynosi 19 zł. 65 ct.
C k. Sąd powiatowy.

Mszana dolna, d. 30 sierpnia 1893.

L. 10374 [7919 2 - 3 ]
Odbędzie się o godzinie 10 rano dnia 

25 stycznia 1894 powyżej ceny szacunkowej 
zaś dnia 22 lutego 1894 nawet poniżej li- 
eytaeya realności 1 476 wyk. hip 800 Bu- 
dzanów Izraeia Brinsteina w 1/4 części wła­
snej, na rzecz Banku związkowego w Bu- 
dzanowie peto 114 zł 17 ct. z pn.

Cena wywołania 63 zł 50 ct. 
Wadyum 6 zł 35 ct 
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Budzanów, 10 grudnia 1893.

L. 12117 [7986 2— 3]
W łut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano, w dniu 29 stycznia 1894 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 5 marca 1894 
nawet poniżej takowej, licytacya realności

według wyk. hip. 105 ks.' gr. gminy kat. 
Słoboda rung. Onufrego Uhryniaka Jakowa 
własnej, na rzecz Simche Heifermana pto 
13 zł. 98 ct.

Cena wywołania 215 zł.
Wadyum 21 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą 
dowej registraturze.

Dla nieznanych z| życia i miejsca po­
bytu i dla wierzyciel, hipotecznych ustana­
wia się kuratorem Henryka Szeiba c. k. 
notaryusza w Peezeniżynie.

Peczeniżyn, d. 30 listopada 1893.

(jhuebt Lwowska w . ?94 t 28 grudnia 1891,

L. 10091 [7853 2 - 3 ]
W dniach 29 stycznia i 28 lutego 

1894 każdym razem o godz. 10 rano, odbę­
dzie się celem ściągnięcia kosztów 7 zł 1 
ct. z pn publiczna licytacya połowy real­
ności Tomasza Gtirtlera w Lipniku położo­
nej wyk. hip. 1. 234 gm. Lipnik objętej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 250 zł 
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. sądzie,
Kuratorem niew.adomych wierzycieli 

ustanowiony jest adw. tut. dr. Reich.
C. k. Sąd powiatowy.

Biała, d. 16 października 1893.

10284 [7985 2— 3]
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godz. 10 rano, w dniu 29 stycznia 1894 
powyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 5 
marca 1894 nawet poniżej takowej licytacya 
realności według wyk hip. 79 ks. gr. gm. 
Kluezów mały dłużniezki Jewdoehy z Tafij- 
czuków Lewińczuk własnej, na rzecz Simche 
Heifermana pto 31 zł. 72 ct.

Cena wywołania 150 zł 
Wadyum 15 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. re 
gistratuize.

Dla nieznanych z życia i miejsza po- 
oytu i dla wierzycieli hip. ustanaw ia się 
kuratorem p. Henryka Szeiba c. k. notaryu­
sza w Peczeniżynie.

Peczeniżyn, 30 listopada 1893.

także poniżej 'takow ej zostanie sprzedaną, 
że każdy chęć kupienia mający obowiąza­
nym będzie kwotę 47 zł. 34 ct. w. a. do 
rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że dla wszy­
stkich tych wierzycieli, którymby uchwała 
licytacyjna doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby na rzeczoną realnośó później pra­
wa rzeczowe nabyli, kurator w osobie adw. 
dr. Schustera został ustanowionym wreszcie 
że bliższe warunki licytacyjne w tusądowej 
registraturze mogą być przejrzane.

Kołomyja, 21 października 1893

L 22441 [7742 1—8]
C. k. Sąd obwodowy Tarnowski poda­

je do wiadomości, że na zaspokojenie wie­
rzytelności Józefa Kurza w kwocie 2000 zł. 
a. w. z należytościami dodatkowemi, dozwo­
loną została sprzedaż egzekucyjna w drodze 
relicytacyi realności pod nr. 62 w Tarnowie 
n* Grabówce położonej whl. 190 ks. gr. 
gm Tarnów objętej, przez Majera Brachfel- 
da na terminie; licytacyjnym dnia 10 czer­
wca 1892 nabytej-

Sprzedaż ta obędzie się przez licyta- 
cyę publiczną w sądzie tutejszym w jednym 
terminie a mianowicie w dniu 30 stycznia 
1894 o godz. 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie kwo­
ta 5035 zł. a. w. uzyskana przy licytacyj­
nej sprzedaży tej realności, sprzedaż jednak 
nastąpi za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną 
cenę.

Wadyum przy Iicytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 503 zł. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w re­
gistraturze c. k. sądu obwodowego.

Tarnów, f 8 listopada 1893.

L 1944 [8001 1— 3]
W duiacn 29 stycznia 1894 i 28 lu­

tego 1894 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż 
realności pod lk. 167 w Osielcu położonej, 
objętej lwh. 171 ks. gr. gm. Osielec i 3/33 
posiadłości lwh. 477 ks. gr. tejże gminy 
Wojciecha Grzybka, Józefa Grzybka i masy 
spadkowej śp. Wiktoryi Grzybek własnej, na 
rzeez e. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego 

L. 11342 [8043 1—8] włościańs iego w likwidacyi we Lwowie
C. K. Sąd powiatowy w Nadwórnie ; pto 17 rat po 15 zł. 94 i reszty kapitału 

zawiadamia, że w celu zaspokojenia pre- w kwocie 165 zł. 45 ct. w. a. z pn. 
tensyi Berka Knolla przeciw nieletnim An- Cena wywołania co do realności lwb.
Łosiowi, Katarzynie i Józefinie Ziołom w 171 ks. gr gm. Osielec wynosi 295 zł., co
kwocie 99 zł. 70 ct. odbędzie się przymu- ao 3/33 części posiadłości lwh. 477, 172 zł.
sowa publiczna sprzedaż 3/4 części real- 98 ct. wa.
nośei w Majdanie górnym położonej, wedle Wadyum eo do pierwszego ciała hipot
wyk. hip. 208 tejże gminy dłużników wła 29 zł. 50 ct., co do drugiego 17 zł. 30 ct. 
snyeb, a to duia SL stycznia 1894 tylko za ; Resztę warunków przejrzeć można w
lub wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 28 registraturze tutejszej.
lutego 1894 nawet i poniżej takowej, k a - ! Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
żdym razem o godz 10 przed południem. cieli ustanowiono c. k. notaryusza p. Piotra

Wadyum 40 zł. 50 ct. 1 Michałka
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg i 0. k. Sąd powiatowy,

tabularny i akt oszacowania można w tu. . Jordanów, dnia 12 grudnia 1893.
registraturze przejrzeć.________________________________________________

Kuratorem nieznanych wierzycieli usta- j
nowiono p adw. dr. Bardacha z Nadwórny L. 7400 [ 7 9 6 3  1 3 ]

Nadwórna, d. 14 listopada 1893. * C. k. Sad powiatowy w Żywcu ogb-
__________  sza, źe w sprawie egzekucyjnej Bialsko-Biel-

L. 7237 [7862 1—3] skiego Stowarzyszenia pożyczkowego wza-
G. k. Sąd powiatowy w Rudkach za- jem na pomoc w Białej przeciw leżącej ma- 

wiadamia, iż celom zaspokojenia 19 ra t po sie spadkowej Jana Mizi syna Jana ? So- 
15 zł. z pn. odbędzie się na rzecz c. k. potni małej pcto 250 ł  w a. rozpisaną 
uprz. gal. Zakładu kredytowego włościan- została egzekucyjna licytacya całej realuo- 
skiago w likwidacji we Lwowie w tutej- ści lwh. 165 4/32 części realności.lwh 256 
szym sądzie powiatowym egzekucyjna licy- i połowy realności lwh. 492 ks. gr. gm. 8o- 
tacya posiadłości lwh. 71 gin. Michałowice potnia mała na dzień -31 stycznia 1894 i 
objętej, dłużnika Seńka Łosika a względnie na dzień 28 lutego 1894 każdym razem o 
tegoż spadkobierców Auny, Magdaleny i godzinie 10 rano.
Józefa Łosików własnej, w dwóch terminach Wadyum 20 zł. w. a.
mianowicie dnia 31 stycznia 1894 i dnia 7 Cena szacunkowa 198 zł. 72 ct. w. a.
marca 1894 każdym razem $ godzinie 10 Kuratorem niewiadomych wierzycieli
przed południem. ustanowiony adw. dr Bogdani w Żywcu.

Na pierwszym terminie nastąpi sprze- Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg
daż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, hip- teczny i protokół oszacowania można 
a na drugim nawet poniżej takowej przejrzeć w tutejszo sądowej registraturze.

Cena wywołania wynosi dla tej r e a l- : C. k. Sąd powiatowy,
ności 500 zł. } Żywiec, 9 września 1893.

Wadyum wynosi 10%.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

można przejrzeć w tus. registraturze. j L. 6128 [8024 1—3]
Kuratorem wierzycieli/ustanowiony jest C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż

Stanisław Dembowski w Rudkach. ; celem zaspokojenia sumy 182 zł 40 ct.
Rudki, 4 grudnia 1893. z pn. odbędzie się na rzecz Kazimierza

  Drysia w tut. sądzie powiat, sprzedaż 5/8
L 14242 [7899 1 — 3] części realności lwh. 176 gm w Zaborowiu

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po- Jadwigi Dupakowej i 1'4 części realności 
daje niniejszem do powszechnej wiadomości, lwh 275 w Zaborowiu Jana Czaji własnej, 
że na prośbę Eisiga Alperna jako zawia- w dwóch terminach, mianowicie dnia 30 
dowcy masy konkursowej Herscha Ratha stycznia i 28 lutego 1894 każdym razem 
dozwoloną została w sprawie tej konkurso- o godzinie 10 przed południem, 
dobrowolna sprzedaż 3/16 części realności Wyciąg hipoteczny i resztę warunków
krydataryusza Her&uha Ratha własnych, pod licytacyjnych przeirzcć można w registra 
Nr .171 s/4 w Kołomyij położonej, objętej turze sądowej
wykazem hipotecznym Nr. 196 księgi grun- Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck.
towej dla II. dzielnicy miasta Kołomyi notaryusz Jan Maczyszyn. 
w dwóch na dzień 31 stycznia 1894 i na ’ Cena wywołania wynosi 763 zł. 75 ct,
dzień 7 marca 1894 każdym razem na godz. wadyum 76 zł. co do realności lwh. 176.
10 przed południem wyznaczonych terminach Cena wywołania wynosi 36 zł. 90 ct. 
w biurze Nr. IX. tut. sądu, że pomieniona wadyum 3 zł co do reulności lwh, 275. 
realność na pierwszym terminie tylko za lub Radłów, 19 grudnia 1893.
wyżej ceny szacunkowej w kwocie 473 zł. __________
44 ct. w. a która służyć będzie oraz za ; 
cenę wywołania, na drugim terminie zaś



L. 6540 [7736 1—8]
Zatorski c. k Sąd powiatowy ogłasza 

sprzedaż realności lk. 237 lwh. 224 w Spyt­
kowicach małoletniego Józefa Noworytki, Le- 
wiego i Beili Habermanów spólnie własnej, 
na jednym term inie dnia 29 stycznia 1894 
o godzinie 11 przed południem w Spytko­
wicach odbyć się mającym.

Cena wywołania 850 zł.
Wadyum 85 zł.
Licytacya ta odbywa się na dobrowol­

ne żądanie właścicieli zatem wierzycielom 
hipotecznym pozostaje ich’ prawo hipoteki 
bez względu na cenę przez licytacyę osią-
gaięt*  .  ,

Resztę warunków przejrzeć można w 
ragistraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Zator, dnia 12 listopada 1893.

L. 18894 [7925 1 - 3 ]
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano, w dniu 29 stycznia 1894 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 28 lutego 1894 
nawet poniżej takowej, licytacya niewydzie- 
lonej połowy realności według wyk hip. 
186*/* gminy katastr. Śniatyna masy leżącej 
po Helenie Winohradników Rempichel wła­
snej na rzecz Mojżesza Kazwana pto 300 zł.

Cena wywołania 225 zł.
Wadyum 22 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem adw. dr. Dawidowicza.

Śniatyn, 6 grudnia 1893.

L. 8740 [7613 1— 3]
Dnia 29 stycznia 1894 i dnia 26 lu­

tego 1894 e godz. 10 z rana odbywać się 
będzie w tut. sądzie w biurze Nr. 1 egze­
kucyjna sprzedaż realności Stanisława Cyr- 
wusa w W aksmundzie objętej, whl 15, 2 i 
315 na 114 zł. 50 ct. łącznie oszacowanej 
celem zaspokojenia wierzytelności Towarzy­
stwa zaliczkowego w Nowymtargu w kwocie 
150 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 114 zł. 50 ct 
Wadyum 12 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Marcin Kozłecki adw. w Nowymtargu.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki.licytacyjne przejrzeć można w reg i­
straturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 14 listopada 1893.

Konkursa.
L. 18507 [8027 3—3]

Celem obsadzenia opróżnionej przy c. k. 
Dyrekcyi policyi we Lwowie jednej posady 
oficyała w randze X. względnie jednej po­
sady kancelisty policyjnego w randze XI. 
klasy z systemizowanymi dla nich pobora­
mi rozpisuje się niniejszem konkurs z ter­
minem do 25 stycznia 1894

Ubiegający się o powyższe posady mają 
wnieść swe podania zaopatrzony w dowody 
kwalifikacyi oraz znajomości języków krajo­
wych w drodze właściwej do Prezydyum 
c. k. Dyrekcyi policyi we Lwowie.

Posada kancelisty zostanie nadaną w 
myśl ustawy z dnia 18 kwietnia 1872 Nr. 
60 Dz u. p. przed innymi ukwalifikowanym 
i wysłużonym podoficerom zaopatrzonym 
w certyfikaty, o ile o nią nie będą ubiegać 
się kompetenci z kategoryi urzędników pań­
stwowych będących w czynnej służbie lub 
z kategoryi kwiescentów.

Z prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, 20 grudnia 189-3.

L. 72 [8002 8 - 8 ]
Pisarz do manipulacyi znajdzie umie­

szczenie od Nowego Roku.
Wynagrodzenie do 30 zł 
Swiadectwe należy przedłożyć.

C. k. Sąd powiatowy.
Stary Sącz, 18 grudnia 1893.

L. 4554 [8061 1—3]
Ogłoszenie konkursu.

W obrębie c. k. galic. krajowej Dy­
rekcyi skarbu jest do obsadzenia kilka po­
sad elewów ewidencyjnych

Elewi ewidencyjni traktowani są po 
myśli art. III. ustawy z dnia 23 maja 1883 
Dz. p. p. Nr. 81 przy podróżach i przesied­
leniach jak  urzędnicy ewidencyjni XI. k la­
sy rangi.

Po trzechmiesięcznej zupełnie odpo-

. wiedniej próbnej służbie otrzymują adjutum 
f w kwocie rocznych 500 zł

Kandydaci o posadę elewa mają oprócz 
ogólnych warunków przepisanej dla służby 
państwowej, osobliwie fizycznego uzdolnienia 
do służby polowej, znajomości niemieckiego 
i krajowych języków nie mniej dotychczaso­
wej służby względnie zatrudnienia wykazać 
się świadectwami z ukończenia z dobrym 
postępem studyów z matematyki, geometryi 
wykreślnej i geodezyi, a oprócz tego także 
przedłożyć rewers sustentacyjny.

Podania wnieść należy w terminie 
czterotygodniowym do Prezydyum c k. kra 
jowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Lwów, 19 grudnia 1893.

Upadłości.
L. 24891 [7996 2 - 3 ]

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie podaje do wiadomości, iż wdrożo- 
nem zostało postępowanie konkursowe do 
majątku Hirseha W ahrhafta protokołowanego 
kupca towarów bławatnych wt Ropczycach 
zamieszkałego, a to do całego tak ruchome­
go gdziekolwiek znajdującego się, jakoteż do 
nieruchomego majątku położonego w tych 
krajach, w których ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 Dz. p. p. z r. 1869 
Nr 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p. Jędrzej Kozik c. k. Sędzia po­
wiat. w Ropczycach, tymczasowym zaś za­
wiadowcą masy p. Gustaw Ujejski adwokat 
w Ropczycach.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstaw ieni innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli wyzna­
cza się posłuchanie na dzień 3 stycznia 
1894 o godzinie 10 przed południem w biu­
rze komisarza konkursowego, ua którem s ta ­
wić się mają wierzyciele z dokumentami 
roszczenia ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej ja ­
ko wierzyciele jej roszczenia mający, cho­
ciażby nawet o takowe i spory wytoczonemi 
były, powinni takowe do dnia 31 stycznia 
1894 stosownie do przepisów ustawy konkur­
sowej unikając szkodliwych następsaw tam­
że zagrożonych w sądzie zgłosić i na posłu­
chanie w dniu 1 marca 1894 o godzinie 9 
przed południem odbyć się mającym, do 
likwidacyi i do uporządkwania podać. Ter- 
miD ostatni służyć ma zarazem jako termin 
do zawarcia ugody w §. 68 uk. przewidzia­
nej, na który w tym celu wszyscy wierzy­
ciele niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy­
cieli dotychczas urzędujących powołać s ta ­
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej*.

Ta-nów, dnia 19 grudnia 1893.

S)a8 f. f. ais 5prejjjgtricf)t in $ut*
tenberg f>at mit bem Srfenntniffe Dom 15 9ło» 
bember 1893, Q. 8449, bie SEBeiterbcrbreitung 
ber Sftr. 5 ber ,8eitfcijrift • „Nezavisle Listy" 
bom 8 Dłonember 1893 wegen ber Slrtifel: 
„Vladui krise a nase opposice" — „Go kon- 
stitucni tyden dal" — „Prodlouzil jsem o- 
nehdy" — “Uz i ve yojsku to praska?" — 
„Zadost v zamestnani" umt „Ze soudni si­
ne, K. St. Sokol a soudruzi pred porotou 
budejovickou (Zlocin velezrady) G. Budejo- 
viee, 6 listopadu" nad) ben §§ 65 a, 300, 
491 ©t. ®. unb 2Irtifel V beż ©tfefcel bom 
17 Secember 1862, 3t. ®. 81. 9fa. 8 e i  1863, 
oerboten.

2)aS f. f. 5hei8= al8 iĘrefigertefjt in £a» 
bor t)at mit bem (Srfenntniffe nom 15 9ło»em* 
ber 1893, 3- 7489, bit SBeiteroerbreitung ber 
97r. 12 ber in Stjicago erfcfjeinenben ,3ettfc|rtft: 
„Tydenni H lasstel1- bom 25 Dctober 1893 
nadj ben §§ 58 c, 63, 65 a, 300, 303, 310 
@t. ®. unb SIrtifel III  be8 ©ejefceS bom 17 
2)ecember 1862, SR. ©. 81. SRr. 8 e i  1863, 
btrboten.

f. f. $ret»* al8 )fłrefjgtridjt in 
bor [jat mit bem (Srfenntniffe bom 17 Słobem* 
ber 1893, 3- 7533, bie SBeiterbcrbreitung ber 
Utr. 6 ber in Slebelanb erfdjeintnben ^eitf^rtft: 
„Glevelandske Listy" bom 25 Dctober 1893 
n«$ ben §§ 63, 65 a, 122 a, 300, 302 unb 
303 ©t. ®. btrboten.

Jakóba tlberalla adwokata w Rzeszowie i 
temuż nakaz zapłaty wręczono.

Polecamy Majerowi Elisze Finkowi, 
aby ustanowionemu kuratorowi środków o- 
brony dostarczył, lub sobie innego zastępcę 
ustanow ił, inaczej sam sobie następstwa 
przypisze.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Rzeszów, 30 listopada 1893.

287 (7927)
3m 9?amen ©einer 2Kajeftdt be8 ftaiftrg!

2)a$ f. f. 2anbeźgerid)t SBien ais ifjttfj* 
gtridjt fjat auf Slntrag ber f f. ©taatSanmalt* 
fdjaft tr fa n n t, bafj ber Snijatt btS in !Jłr. 8 
ber pertobifd|tn S)rucffdjrift: „5)te 3 u fu n f t\  
bom 8 SJłobember 1893 trfdjienenen 5trtiftlS 
mit ber S&uffdjrift: „(Stu grattjofe iiber bie 
franco = ruffifdje SlHian^" in ber ©telle bon 
„§inter Sllejanber III" big „1871 oerbritbern 
ibiirbe" baS 8ergef)en nad) § 491 ©t. ®. be= 
griłnbe, unb eS toirb nać) § 493 ©t. 0 .
bas 8erbot ber SSeiterberbreitung biefer ®rućf« 
fdjrlft auSgefprodjen, gernafj § 4 9 ©t. 8- 
O. bie bon ber t. f. StaałSanttmltfdjaft berfitg= 
te 8efdjlagnal)me beftatigt unb nad) § 37 $ r . 
®. auf bie S3ernid)tung ber faifirten (Sjftnplare 
trfannt.

SBitn, am 12 ®ecember 1893.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 13289 [8013 2— 3]

C. k. Sąd pow. m. del. w Kołomyi w 
sprawie egzekucyjnej Skarbu państwa prze­
ciw Jerynie Ihnatiuk Semena z Iwanowiec 
pto zaległości podatkowe 9 zł. 15 ct. usta­
nawia dla niewiadomej z miejsca pobytu 
egzekutki w myśl §. 512 proc. cyw. kura­
tora w osobie Pawła Ihnatiuk Semena w 
Iwanowcach, i wzywa ją  ażeby temu za­
stępcy in ormacyi do tej sprawy udzieliła 
lub innego zastępcę nazwała.

Kołomyja, 10 czerwca 1893.

L. 19265 [8035]i
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu ogłasza, że w sprawie konkurso-; 
wej protokołowanej firmy kupieckiej Efroima ' 
Katz w Tarnopolu na podstawie dokonanego j 
przez wierzycieli konkursowych w dniu 14 ! 
grudnia 1893 wyboru dr.® Marek Parnas 
adw. w Tarnopolu zarządcą masy, zaś H er­
man Kurzer kupiec w Tarnopola tegoż za­
stępcą ustanowieni zostali

Tarnopol, dnia 16 grudnia 1893.

Kuratele.

L. 11186 [8033]
Posada adjunkta urzędów pomocniczych 

przy sądzie krajowym we Lwowie w IX 
klasie rangi ze systemizowanerai należyto- 
ściami jest do obsadzenia.

Ubiegający się o tę posadę w n io są! 
swoje należycie udokumentowane podania 
w drodze przepisanej do 10 stycznia 1894 
do Prezydyum c. k. sądu krajowego we 
Lwowie.

Lwów, 18 grudnia 1893.

L. 11649 [8017 2— 3]
Hryńko Dutka z Kociubiniec uznany 

marnotrawnym, kurator Wasyl Pastuszczyn 
z Kociubiniec.

C. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, 25 listopada 1893.

L. 12628 ~  [8023 2—3]
Petro Bodnar z Bożykowa uznany za 

marnotrawcę a kuratorem dla niego usta­
nowiony Petro Bojko z Bożykowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce 21 października 1893.

L. 64377 [8028 2 - 3 ]
C. k. Sąd pow. del. dla miasta Lwo­

wa i tegoż przedmieść w sprawach cywil­
nych oznajmia nieobecnej Wilhelminie Stecz­
kowskiej że przeciw niej przez Pakę Rosen- 
thal pozew o zapłacenie kwoty 122 zł. 41 
ct. wniesionym został.

Gdy miejsce pobytu Wilhelminy z Zuk- 
kerkandlów Steczkowskiej nie jest wiado- 
mem, ustanawia się dla niej kuratorem ad 
actum dr. Krosińskiego a tegoż zastępcą adw. 
dr. Święcickiego i rubrum powyższego po­
zwu wyznaczając termin do wniesienia obro­
ny na dzień 22 stycznia 1894 o godzinie 
9 przed połud. mianowanemu kuratorowi 
się doręcza.

Wzywa się zatem Wilhelminę z Zuk- 
kerkandlów Steczkowską aby ustanowione­
mu kuratorowi służące do swej obrony śro 
dki dostarczyła łub innego zastępcę sobie 
obrała gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć 
mogące szkodliwe następstwa sama sobie 
przypisać będzie musiała

Lwów, 20 listopada 1893

Wyroki prasowe.
&L. 286 (7888)

®u8 f. f. 2unbeS * alg iprefjgeridjt in 
ifłrag bat mit bem (Srfenntniffe bom 9 SJłobem* 
ber 1893, 3- 31793, bie SBeiterberbreitung ber 
9łr. 21 (2 Slnflage) ber ,3eitfcf)rift: „Na zdar" 
bom 2 SRobember 1893 toegen beg Slrtifelg: 
„Soudr. Marie Souaoya" md) § 300 ©t. ®. 
berboten.

L. 989 [7821 3—3]
C. k. Sąd powiatowy ustanawia dla 

niewiadomego z miejsca pobytu Jana Fróh- 
licha celem doręczenia mu wyroku z 30 
września 1892 1. 1374 w sporze sumary­
cznym Mojżesza Lauba i Krystyny Uhl prze­
ciw niemu pto 133 zł. 33 ct. z pn. kurato­
rem adw. dr. Serafińskiego i poleca mu, aby 
sobie pełnomocnika ustanowił i sądowi do­
niósł lub kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił.

Bochnia, 10 inaja 1893.

L. 10896 -  [7819 3 - 3 J
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowi zawiadamia Majera Elisze F in­
ka % miejsca pobytu nieznanego, że przeciw 
niemu Samuel Fett pod dniem 29 listopada 
,893 1. 10896 wniósł pozew o nakaz zapła­
ty sumy wekslowej 30 zł., oraz że przy wy­
daniu nakazu zapłaty dla pozwanego Maje­
ra Elisze Finka ustanowiono kuratora dr.

L. 16589 [8003 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Sokalu zawia­

damia z miejsca pobytu i życia niewiadomą 
Reislę Zeiger, że Salamon Zllgmann wniósł 
przeciw niej i innym pozew de praes. 24 
lutego 1893 1. 8102 o własność 1/7 części 
realności w Sokalu położonej, a wyk hip.
1. 2054 objętej, i że w tym sporze termin 
na dzień 19 grudnia 1893 o godz. 9 rano 
w tutejszym sądzie wyznaczono.

Wzywa się zatem Reislę Zeiger by na 
powyższym term inie albo sama się jawiła, 
albo ustanowionomn dla niej kuratorowi 
adw. dr. Franklowi w Sokalu potrzebnej in ­
formacyi udzieliła, lub kogo innego swym 
pełnomocnikiem ustanowiła, inaczej bowiem 
za szkodliwe stąd wyniknąć mogące następ ­
stwa sama winę ponosić będzie.

Sokal. 2 listopada 1893.

L. 9043 [7997 2— 3]
_ C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

oznajmia nieznanemu z życia i miejsca po­
bytu Eisigowi Eftingerowi, że Chana Kdgel 
wniosła przeciw niemu pozew o uznanie 
pretensyi w kwocie 100 zł, m. k. za zgasłą 
i wykreślenie takowej na karcie C. poz. 8 
ciała hipotecznego lwh. 460 ks gr. gminy 
kat. Nowy Sącz zaintabulowanej; dla tegoż 
jako niewiadomego z życia i miejsca poby­
tu ustanowiono kuratora ad actum w osobie 
adw dr. Sulerzyskiego. któremu pozew z 
wyznaczonym terminem na dzień 18 sty­
cznia 1894 na gadzinę 9 przed południem 
doręczono.

Wzywa się tegoż p zwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnych ku obro­
nie dokumentów przed powyższym terminem 
dostarczył, lub też innego swego zastępcę 
sądowi wskazał, gdyż inaczej wszelkie ze 
zaniedbania wyniknąć mogące złe następstwa 
sam sobie przypisze.

Nowy Sącz, 4 listopada 1893.

L. 4108 [7839 8 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Barszcza, że celem doręczenia mu tu- 
sąd. rezolucyi hipotecznej z dnia 16 sier­
pnia 1892 1. 8240 i rezolucyi z dnia 3 gru­
dnia 1892 1. 15736 w sprawie egzekucyjnej 
Anny Karpińskiej przeciw Karolinie Barszcz 
i spół. o zniesienie współwłasności realności 
whl 56 gminy Szymbark objętej kuratorem 
ad actum adwokata dr. Dziubczyńskiego u- 
stanowiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 9 czerwca 1893.

L. 40815 [7817 2 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie w porozumieniu z Prezydyum ck. 
Namiestnictwa we Lwowie postanowił, że w 
ciągu roku 1894 wpisy do rejestrów handlo­
wych, tudzież do stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych ogłaszane będą w „Gazecie 
Lwowskiej" i w dzienniku „Wiener Zeitung" 
a przy firmaeh ważniejszych, lub gdyby 
strony interesowane tego wyraźnie żądały, 
także w gazecie „Prawnik" we Lwowie wy­
chodzącej.

Co się do publicznej prdaje wiado­
mości.

C. k. Sąd krajowy.
Kraków, 1 grudnia 1893.

L. 6691 [7835 2 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu i za 
mieszkania Jana Konstankiewicza, że w 
sprawie egzekucyjnej sanockiego powiatowe­
go Towarzystwa zaliczkowego przeciw niemu 
i tow. o zapłacenie 400 zł. z pn. ustanowił 
dlań kuratorem ad actum dr. Flakowicza 
adwokata w Sanoku i doręcza temu osta­
tniemu tusądową uchwałę egzekucyjną z d. 
27 czerwca 1893 1. 4021, kuranda wzywa 
zaś , by kuratorowi udzielił informacyi lub 
innego pełnomocuika wczas ustanowił.

O. k. Sąd obwodowy.
Sanok, 31 października 1893.

L. 827 [7838 2 —3]
C. k. Sąd powiatowy w Dębicy w spra­

wie spadkowej po śp. Sebastyanie Ciszku z 
Gawrzyłowy wzywa niewiadomych z miejsca 
pobytu rzekomo w Ameryce przebywających 
spadkobierców Jana Ciszka i Agatę z Cisz­
ków Dębską, ażeby w przeciągu roku od da • 
ty niniejszego edyktu licząc , zgłosili się w 
tutejszym sądzie i prawa swoje do spadku 
po Sebastyanie Ciszku wykazali, gdyż w ra­
zie przeciwnym rozprawa spadkowa z usta­
nowionym dla nich kuratorem Józefem Ci­
szkiem przeprowadzoną i ukończoną zostanie, 

C. k. Sąd powiatowy.
Dgbica, 31 oarca 1898.
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L. 97488 [8088]

C. k Namiestnictwo ogłasza, że umie­
szczony w edykeie z 25 kwietnia 1893 1. 
28883 opis rewiru V. rzeki Raby ma brzmieć 
jak następuje :

Vty rewir obejmujący rzekę Rabę w 
obrębij gmin Lubień, Pcim, Stróża i górna 
Wieś wraz z potokiem Trzebunką i innemi 
bocznemi dopływami na tej przestrzeni z 
wyjątkiem potoków Lubienka i Krzeczonów- 
ka uznaje się za rewir dzierżawny.

Zażalenia przeciw temu edyktowi mogą 
być wniesione do c. k. Namiestnictwa w 
ciągu dni 60 od dnia następującego po dniu 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej".

Lwów, dnia 10 grudnia 1893.

L. 6787 [8065 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie wzy­

wa niewiadomą z miejsca pobytu Mary- 
annę Saradównę, ażeby do spadku po śp. 
Janie Saradzie zmarłym w Zalasowy 10 
grudnia 1892 w przeciągu jednego roku 
tem pewniej się zgłosiła, ile że w razie 
przeciwnym spadek ten ze zgłaszającymi 
się dziedzicami i z ustanowionym kuratorem 
Wojciechem Saradem jej bratem pertrakto­
wany będzie.

Tuchów, dnia 8 grudnia 1893.

L. 7570 [8066 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie wzy­

wa niewiadomą z miejsca pobytu Juliannę 
z Malinowskich Jękotową ażeby do spadku 
pozostałego po śp. Jakóbie Malinowskim 
zmarłym w Szezyglicach w przeciągu jedne­
go roku się zgłosiła w przeciwnym bowiem 
razie spadek ten ze zgłaszającymi się dzie­
dzicami i z ustanowionym kuratorem Jędrze­
jem Malinowskim z Jonin pertraktowany 
będzie.

Tuchów, 26 listopada 1893.

pyczyńcach ustanowionym został, a zarazem 
wzywa go, by rzeczonemu kuratorowi infor- j 
macyi dostarczył lub innego pełnomocnika 
wskazał.

Kopyezyńee, 1 listopada 1893.

L. 14189 [7881 1 - 3 ]
G k. Sąd powiatowy w Brzozowie za 

wiadamia z ży ca  i miejsca pobytu niezna­
nego Franciszka Skarbka, że w sprawie e 
gzekucyjnej Mendla Scheinbacha przeciw 
niemu pto 20 zł. 88 ct ustanowił dla niego j 
kuratorem adw. dr. Festenburga z Brzozowa, 

W skutek tego wzywa się Franciszka 
Skarbka, ażeby ustanowionemu kuratorowi 
służące do swej obrony środki dostarczył, 
lub innego zastępcę sobie ustanowił, gdyż j 
'naczej z zaniedbania wyniknąć mogące 
szkodliwe następstwa sam sobie przypisać 
będzie usiał.

Brzozów dnia 9 listopada 1892.

L. 7867 [7879 1 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy m. dek w Sambo­

rze zawiadamia z miejsca pobytu niewiado- j 
mą Magdalenę Kaster, że celem doręczenia 
jej uchwały tabularnej z 10 maja 1892 1. 
8251 ustanowiono dla niej kuratorem dr. 
Chłopeckiego adwokata w Samborze. Wzy­
wa się ją  więc, by temuż kuratorowi potrze­
bnych iuformacyj udzieliła lub sobie inne 
go zastępcę obrała i sądowi don osła, gdyż 
inaczej skutki zaniedbania sama poniesie.

Sambor, 1 1 sierpnia 1893

15 września 1888 bez pozostawienia osta­
tniej woli rozuorządzenia, aby w przeciągu 
roku od dnia ogłoszenia tego edyktu do tut. 
Sądu się zgłosili, prawa swe wykazali i o 
świadczenie spadkowe w nieśli; w przeciw­
nym bowiem razie spadek ten, dla którego 
kuratorem adw dr Peiper ustanowionym 
został z tym tylko, którzy się do spadku o 
świadczą i swe prawa wykażą traAtowany i 
im przyznanym będzie, pozostała zaś cześć 
spadku lub jeżeli się nikt me ztłosi cały 
spadek, jako bezdziedziczny Wysokiemu 
Skarbowi przyznanym b dzie

Podgórze, dnia 20 września 1893.

nonieL lia prywatne

L. 25189 [8047 1 - 8 ]
O. k. Sąd ob rodowy ustanawia w sp ra ­

wie wekslowej Joanny Marguliesowej prze 
ciwko Moiżeszow Leiblowi o 200 zł. dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Mojżesza 
Leibla kuratorem dw. dr. Ludwika Glasera 
a jego zastępcą auw. dr. Wiktora Szancera, 
doręcza kuratorowi nakaz zapłaty z dnia 22 
grudnia 1893 1. 25189 dla Mojżesza .eibla 
przeznaczony i zawiadamia go o tem przez 
edykta.

Tarnów, 23 grudnia 1893

L. 15081 [7849]
Protokołowanie firmy.

O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu js* 
ko sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w re ­
jestr handlowy dla firm pojedynczych firmę 
Meniche Limaud dzierżawa prawa propina- 
cyi w Dółżance.

Tarnopol, dnia 30 września 1893.

L. 101 O łl [8087 1 - 3 ]
G. k. Ministerstwo obrony krajowej w 

porozumieniu z c. i k. państw.iwem Mini­
sterstwem w:ojny wyznaczyło w myśl §. 51 
ustawy z 11 czerwca 1879 (Dz. ustaw pań 
stwa Nr. 93) jaso  wynagrodzenie, które 
skarb wojskowy w Galieyi w czasie od 1 
stycznia do końca grudnia 1894 płacić ma 
za obiad należący się od dającego kwaterę 
żołnierzom, począwszy od zastępcy oficera 
aż do najniższego stopnia dla miasta Lwowa

a) dwadzieścia sześć i pół (26 5) ct.
b) dla miasta Krakowa dwadzieścia 

trzy i pół (23 5) et.
e) dla wszystkich innych siacy i prze 

chodowych na siedemnaście i pół (17 5) ct. 
co wskutek reskryptu c. k. Ministerstwa 
obrony krajowej z 8 grudnia 1893 1. 247o7 
(5384) II b. p daje -ię do powszechnej
wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 17 grudnia lr>93.

L. 24439 [8076 1— 3] {
O k Sąd obwodowy jako Sąd handlo- j 

wy na żądanie Pessli Waldowej zezwala na j 
wdrożenie postępowania amortyzacyjnego i 
względem zaginionego wekslu z daty Tarnów 
dnia 5 stycznia 1870 w dwa miesiące od 
daty płatnego na sumę 2000 zł. a. "w. na 
rzecz wystawieielki Frymety Landau płatnej j 
wystawionego przez Izaka Łajbę Weisruanna ' 
w Tarnowie do zapłaty przyjętego i w zy-; 
wanty niniejszem posiadacza tego wekslu, ' 
aby go w dniach 45 od dnia ogłoszenia po 
raz trzeci niniejszego edyktu, tym pewniej 
przedłożył, inaczej weksel za umorzony u- 
znanym by został

Tarnów, 13 grudnia 1893.

L 10775 [7851 1— 3] j
C k Sąd powiatowy miejsko delego j 

wany w Wadowicah w f prawie egzekucyj 
nej Ignacego Kleina przeciw Samuelowi , 
Friedlichowi z miejsca pobytu nieznanemu 
o zapłatę 150 zł. z pn. z powodu zarządzo- 
uej Iicytacyi tegoż ostatniego ruchomości 
zajętych na dzień 11 stycznia i 25 stycznia 
1894 o 10 rano we Wad -wicach, mianuje 
dla egz kuta kuratorem adw. dr. Korna i 
wzywa Samuela Friedlicha, by kuratoiowi , 
dal odpowiedue informacye lub innego peł- ■ 
nomocni a sobie ustanowił.

Wadowice, 15 listopada 1893.
ł

L. 14869 [7867 1— 3]*
G. k. Sąd powiatowy w Zborowie za 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Mendla K at/a , iż celem doręczenia mu tu- 
sąd uchwały tabularnej z dnia 7 listopada 
1892 i. 100-4 dotyczącej iutatulaeyi praw 
własności do pgr. 1333 i 1334 ks gr gmi­
ny Ostaszowce kurat. ra ad aetum w oso­
bie adwokata dr. Maksymiliana Naglera w 
Zborowie ustanowił i tem’ ż uchwalę tę do 
ręczył.

Zarazem wzywa Mendla Katza , aż*-by 
ustanowionemu kuratorowi zarzuty możliwe, 

jakie miał zapodał lub też innego 
kuratora sądowi d . wiadomości podał, gdyż 
inaczej skutki zaniedbania sam sobie przy 
pisać będzie musiał.

G. k Sąd powiatowy.
Zborów, 12 grudnia 1893.

KONIAK
Yieux Champagne 

„ IS T o n  p lio -s  ■u.ltra,"
w gwarantowanej znakomitej jakości, 

aromatyc" iy po ilająoy — rozryłam

1 beczułka 4 litrowa . zł 8.—
1 ko“ yk z 3 flaszk po 3/4 litr. zł. 5 40 
za opłat", po otrzymaniu towaru (nie- 
z u e  lOnyrn za pobraniem po ztow m) d o  

wszystkich miejsc” wośei Austro-W ęgier
ie.oclone i opłaci

R U A I T I
o a po d ist k ia .

1109

Wilhelma ,M
antiattirytyczna. antirlismatyczna 

ier ta ta  przeczyszczająca t o r .
F r a n c i s z k a  fiU ie t m a

apŁ .ar/.a, w Neunkiruhen 
■ w  N i ż s z e j  _2̂ -‘U . s t r 3r i T

jest do nabycia we wszystkich aptekach
We LwiiW.e u pp. ;.nt. J. Beisera, K. Krzy* 
żm* skU o, P. Mi ol~?cha i Z. Ruekera

po eeuie 1 zł. za pakiet.

Konkurs
na posadę praktykanta przy kasie o- 
szczędności miasta Jasła z rocznem 

i adjutum 860 zł. w. a. pod następują- 
j cynii warunkami, które kompetent wi­
nie wykazać.

1 . nieskazitelny przeszłość;
2. nie przekroczony wiek 24 lat;
3. dowód odbycia lub uwolnienia od 

służby wojskowej;
4. świadectwo zdrowia,
5. świadectwo ukończonych studyów, 

ewentu lnie świadectwo egzaminu z ra­
chunkowości ;

6 . poprawne i kaligraficzne pismo. 
Podania własnoręcznie pisane i

należycie udokumentowane wnosić na­
leży na ręce Dyrekcyi kasy oszczędno­
ści miasta Jasła najpóźniej do 15 sty­
cznia 1894 r.

Z Dyrekcyi Kasy oszczędności 
miasta Jasła

c.

Kantor wymiany
11

kupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju papiery i monety po 
kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi.

Jako dobrą i pewną lokacyę poleca s
4 ’ „ pre. U sij hipoteczne
5  rc. siat. hipoteczne prem iowane
5  -re, li»t> hipoteczne bez preutti
4  pre. 1 »t;w Tuwnrz. W« edytonego ziem skiego
4 Va pre listy B an k u  krajowego
4 1 „ **rc* pożycz y  krajow ą galicyjsk ą
4  psc. poży zkłj kraj. g » l)c , koronową,
4t pre ooiyczkę proptuaeyjną galicyjską
5  pre. pożyeske proplnocym ą buho ■‘hską
4Vj pre. pożyczkę w ęg ie rsk ie j kolei państw ow ej 
4 1 „ p re  poż* czkę propi n»'*yjną w ęg ierską  
4  p r  w ig ie rsk ie  O J  gtteye in dem nlz^ey jne . 
kto i- j • ż ■ ; renty a ■ j m c  L» tor wymiany Banku hipo-

t • ki da p o  c e n a c h  n a j k o r z y s t n i e j s z y c h .
I Iw a |(a . tś a . F s i , jiuu od 6. T. kujjuj jon Avb̂ eikie wy­

losowane a Już płatne miejscowe , ,r . : I now , tudiez zapadłe kupony 
za gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, zamiejscowe, ;dyme za potrącaniem
~i " t” k *• -

Di> efe w , i  k .ó n  -u wyczerp iły »■ . ku{ uny, do tarcza nowych^ arkuszy
tu? ondw - h. zrot m ■ ""ł a ' t o  ,am p- - ń. 904

L. 18366 [8064]
Sprostowanie.

G. k. Sąd obwi.de wy w Tarnopolu, 
prostuje obwieszczenie wyprawie zaprotoko­
łowania firmy „Zakład kredytowy dla han­
dlu i przemysłu w Ozortkowie w „Gazecie 
Lwowskiej" z dnia 5 iistopada 1893 J 252 
ogłoszone, w ten sposób, że członkiem dy­
rekcyi nie Sucher Steinberg tylko Sueher 
Steruberg wybrany został.

Tarnopol, 9 grudnia 1893.

L. 5333 [78S0 1 3]
0. k Są) powiatowy w Baligrodzie u- 

stanowił celem doręczenia rezolncyi tabular­
nej z.dnia 15 grudnia 1892 1. 6284 w spra­
wie Stańka Łopuch przeciw Hryciowi Ło 
puch synowi Iwana o wpis prawa własno­
ści do 1/6 części ciuła hipotecznego lwh. 
84 ks. gr. gm. kat. W eltlina objętego dla 
niewiadomego z życia i miejsca pobytu Hry- i 
cia Łopucha syna Iwana z Wetliny kura- * 
torem Lesia Bungi z Wetliny.

O czew się Hrycia Łopuch syna Iwa- . 
na celem strzeżenia praw swych zawia­
damia.

G. k. Sąd powiatowy.
Baligród, 4 sierpnia 1883.

ariaceiskle ty m * *  

krople żołądkowe

L. 9353 [7882 1—■3]
G. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Chaima Israela Harnischa, że w sprawie e- 
gzekueyjuej Dawida Leiby Harnischa prze­
ciw niemu Leizerowi Melzer i spadkobier­
com Wojciecha Pełechatego pto 800, 500, 
205 i 800 zł. w. a. z pn., kuratorem dlań 
p. F e lic jan  Polański c. k. notaryusz w Ko-

L. 5237 [7854]
G. k. Sąd powiatowy ustanawia w 

sprawie tabularnej Roberta i Małgorzaty 
Lików o intabulacyę prawa własności rea l­
ności objętej lwh. 230 ks. grunt, gin Pu 
stynia dla niewiadomych z pobytu Roberta i 
Małgorzaty Lików kuratorem Pawła Godks 
z Pustyni i jem u doręcza rezolucyę z dnia 
26 lipca 1892 1. 5033 dozwalającą wpisu 
prawa własuości połowy realności lwh. 230 
gm Pustynia na rzecz Roberta i Małgorza­
ty Lików.

G. k. Sąd powiatowy.
Dębica, 23 września 1893.

L. 10178 [7860 1— 3] 1
C k. Sąd powiatowy wzywa wszystkich ; 

rosczących sobie prawa do spadku po ś. p. 
Wojciechu Stokłosie z Podgórza zmarłym

•ponądioue w  a p te c e  p o d  A n io łe m  S tró żem

C. B r a d y  w  Krom ieryzu (Morawa),
„.ary i znany środek leczniczy, działaiący zn&komi de 

prze :i\v wszelkiemu r r  ajt chorobom żołądka.
Tylko prawdziwe zaopatrzone są obok umieszczonym makiem 

ochronnym i podpisem.
C e n a  f l a c z k i  4 0  c t . ,  p o d w ójn ej TO ct.

Składniki są podane.
Prawdziwe H a r i a * « u k i *  h r a p l t  ■•tsytffcw w * są

V  4» aabyoU w

L w o w i e  głowuy skład apt. dr. Piotr Mikolasoh, a”t. Ja'ćb Beiser, Siaaisław Laehowiez, apt. dr 
L. Zarzycki, Kr„yżanowg,.‘ Jakób Pie^es, Zy—nunt Rn -^er, K. Sklepiński, Wewiórski, Tytus Łazowski— 

B e ł z i e  apt. Gross — n B u b r e apt! Balbina Międlk-ka — w B o r s z o z o w i e  apt. M. Piotrow- 
Bki — w B r ó d  a oh apt. B n r ‘aw Witosławiki, M. Kulak, W Laadesberg, ’£. Maryanowski i Sp., 
H. Griinsi mn — w B r z e ż a n a e t  apt. Ad. Durst Łobi — w B u e z a c z u  apt Koruel Lewicki — 
w C z o r t k o w i e  apt. Ludwik Gosa- w D ą b r o w i e  u apt. W Heinea, — w D o l i n i e  apt. F. M. 
Traufellnei — w G l i n i a n a c h  ar„. A. ELlm — w Gr ó d k u  apt. J. Heseheles. — w J e z i e r n i e  
apt. Czemeryński, Zahradnik w J e z i e r z a n a e h  apt. A. Kraiński — w H u s i a t y n i e  apt. Czer­
ski, Pieką- ki — w K a m i o n c e  -trum apt Karol Piepes, Karol Pilewski — w K o p y o z y ń c s c h  
apt. R^der —■ w K r a k o w c u  apt. Felil - Wal zak — w L o p a t y n i e  apt St. Griinfeld w Mi e l ­
n i c y  apt. Krokowski — * M o . t a o h  wie’kich apt. J. Zieliński — w N i e m i i  o w i e apt Przedrzy- 
mirsbi — w P o m o r z a n a c h  apt. A- Aitlisier. ,-z w — P o t o k u  z ł o t j m  apt Br. Witkiewicz, — 
w Pr z e m'y ś 1 an a eh  apt. E. l.arauowski — w O 1 e s ku apt. A. Kofler R a d z i e c h o w i e  apt. Ja­
śkiewicz —w R o z d o l e  apt. Lud, Mierzwiński — w Rtessowie apt. Antoni Krapiński — w S a m b o r z e  
apt. AleSiewiez, Marer h — w S k a l "  apt. Wojei'“h Rogalski — w S k o ł e m  apt. A. Lechowski — 
w S o La l u  pt. E. Wysoezańs’ - w S t r y j u  a Chalbazany, Komorowski, Karol Jahr — w T a r  
n o p o i u  apt Fi.l-chmanu, Fr. Jamrógiewl.z i Kahane — w T ł u m a c z u  apt. Wino. Szankowski — 
w T a r c e  a,,., spadkobierców M P;ati ka, — ™ Z b a r a ż  - apt. J. Kruh — w Z b o r e w i e  apt. R»P- 
paport — w Z ł o c z o w i e  apt. Pe teach, Rappaport — w Ż n r a w n i e  a>t. J. L. Tomaszewski. 1389



fili Ludwika Stadtmtillera n Lwowie.
Dr. Ant. Roicki

od lat przeszłe 20 specjalista ch o ró b  wt 
uerycznyeh i skórnych, mieszka obecnie ul. 
Z.morowieza 1. 5 prawie naprzeciw gmachu 
Sokoła, Ordynuje od godziny 10 do 11 z rana 

i od 8 do 5 po południu. 1385 
N» żądanie Poradnik pocztą zł. 1.50.

Rondle mosiężne do smarzenia konfitur po 
zł. 2.40, 2 80, 3.20, 4 i 4.50 

poi-ea' P l o r  C h r z ą s t o w u k i ,  h a n d e l  ż e ­
l a z n y  w e  L w o w i e ,  p m c  k a p i t u l n y  1 . 1

(naprz.ciw K_. . 21C
Cenniki illustr. różnych artykuł1 do d*„ oz* ,L

K a fta n ik i w łóczkow e i  try k o to w e , k a ­
m asze , p o ń czo ch y  i sń r ;  tk  . S k ła d  
fa b ry c z n y  p łó c ien  1 b ie lizn y  s to ło w e j. 

B ie liz n a  d r .  J iig c ra ..
Ceny fabryczne 

poleca -ana i "-tę] ca
M i k o ł a j  Ludwi j

Lwów, plac Maryacki 8.

l i  <4 a

BENEDYKT KOPERNICKł
optyk 1 mechanik „pod Kopernikiem4'

L w ó w , p lao iw ,  D noh a 4 1
(ul. Te..-..' a l. 6 na\.rzei iw od“ a),

wiei-

K a n c y o n o w a n y  urzędnik pańs 
mie administracją kamienicy. A 

administracya tej Gazety.

'owy pt^yj- 
Adrea wakaże 

1517

„Sokoła", To
a( n-jr

f i i ł a w n e  d r o ż d ż e  Mautuera i Syna we Wie- 
^ d n iu  B a ł ł a b a n ó w k a  jedyny, zdrowy i silny, 
kieliszek wódki poleca Karol Bałłaban we Lwowie.

1455

N o w o ś c i
stosowne na podarunki,

Ramy do obrazów
po u m ia rk o w a n y c h  ce n ach

poleca 1447

F. Riżałowski, Lwów.
Zamówienia zamiejscowe odwrotnie.

ALBII KRAJEWSKI
W ie d e ń ,

IV. Wiedener Hnuptstrasse 51. 
po lsk i p ie rw sz y  dom  kom isow y  

1 p rz e d s ię b io rs tw o  w ysy łkow e
poleca i dostareza 1335

EI w szystko! !
czego kto tylko zażąda i co w dział handlu 

i przemysłu wchodzi.
Oennikl wysyła na żądanie gratis i franko.

W łasn ego  w yrob u

F O Ł D R Y  h . t  i  V ’
£^K o łd ry  lia owczej wełnie

bez konkurencyi 
Kołdry atłasowe jedwabne po zł. 15, 

18, 20 i wyżej.
n a j t a n i e j  p o l e c a  1410

Józef Schuster
Lwów, n l. K o p e rn ik a  7.

SPORT !
Najlepsze papierki cygaretowe 

w książeczkach.
Gatunek bibułkf dotąd niebywały. 

Cena książeczki 5 ct.
do nabycia w sklepach

S. W . N iem oj ow akiego  
we Lwowie ul. Teatralna 1. 3,

„ „ ul. Jagiellońska 1. 6.
w Krakowie, Sukiennice 28.

Oraz we wszystkich znaczniejszych handlach 
i trafikach. 1020

Sprzedaż hurtowną, oraz wysyłkę na prowincyę 
uskutecznia

Zarząd fabryki tntek nieklcjonych 
Ś. W . jN iem ojow skiego

we Lwowie, ulica Hetmańska l. 24. 
oraz Związek kółek rolniczych w Krakowie.

„Merkur damskie niklowane z sze-
rokiemi nożami . . para zł. 6 —

„Jackon Haines" aie niklowane 
„ „ niklowane
„ „ nikl. model z Gracu

Łyżwy żelazne z rzemyknmi .
Para pasków do Halifar 

U ;a w największym wyborze C U B Z Ą S T O W S I K I
handel żelazny we Lwowie, plae Kapitulny 1. 1 (naprzeciw kościoła katedralnego)
H i  Cl -W U I . / l ' ł   f -ż a T .  _ , r i r  . i  i  P ,ar ystw łyżwiarskich i uczni 10 prc. opustu lub frank# do każdej 

z.iwej Cenniki ilustrowane do dyspozycyi. 185G

Handel herbaty chińsko-rossyjskiej
E D M U N D A  R I E D Ł A

w e L w ow ie , p la c  M a ry a ck i 10,
poleca

H  JR R  U  A  T  JĘ
zbioru majowego.

k;lo Congo 
, S iucl ong czarna
r zbiór majo »
, Krymów czain, .
, Moian e do L ud.
, Wj ''wki h r^tciano .
! \>y dawki h ,«une naj-

le; ■ .e

zł. 1.00
Purtorio . 9.—

3.— Ouba grubo ziarnista 9 50
4 .— Ceylou zielona 10.— “
4-— i, n przednia 10.40 „
1.80 „ gruboziarn.10.75 „

perłowa 10.75 „
1.60 Moeea arabska arom. 10.75 „

J i.va złota 10.75 „
Opakowanie nie liczy się. — Zamówienia z prowincyi w ysyła się odwrotną pocztą.

847poleca najlepsae gatunki
k a w y

o smaku czystym i aromatycznym, które 
rozsyła franko opłacone do każdej sta- 
cyi pocztowej, 4*/4 kilogr. w woreczku:

—.96 
1. -  
1.04 
1.08 
1.08 
1.08 
1.08

SIAT 1 FU\,  3I)Z"LIA i . ,-dc.ą o skutec__5ści leczenia: katarów, reuma­
tyzmu, irrJ..ie 'j p.ei.dow ca, hole J , z w tchnień, ran, oparzeń, nagniotków, engniotków pomiędzy

pn] u-,ii j i>dn:rożeń.\, e ws*, sUich ai t.-ki.vih (Wyitw/uć własporęciny podpis ) 1186

Eossyjską herbatę karawanową
' o yginalncm  opakow aniu

Nergluuza W a silew icza  P er ło w a  w  ł lo s k w ie .
opako vaną jod nadzorem ces. ross. władzy cłowej

p o  oen&oh m oakiew akloh  1267
po. ząwszy ou Ł«. 1.80 aż do zł. 10.4) za funt rossyjski poleoa

B .  S Z A B L O  ‘W  S  I Z  X
we Lwów*., t ile» Trybunalska i. 1.

Gt..„ ki j s i frau* u pakt Zamówienia od 3 funtów wysełamy franko.

/ V ~  'jbM l -J  Unii i i T A R Y
„ikn tJk. l pranych H.VliiA.±0R ESPIC DUSZNOŚĆ — KASZLE 

KATARY — NEWRALUL
., Cary „ u : sprzedaż hurtow a J .  i l s p i c ,  u l .  S t - L a r a r e ,  2 0 ; we Lw ow ie : w  aptekach 

P t .  M ik o la s  :h a ,  B u c k e i a  1 W e w i o r s k i e g o ; w  Krakow ie : w  aptekach P P . Wiszniewskiego i R e d j k a ,  
W ym aagć pod pi u jak  obok na każdej rnroe. — Medal zloty na W , staw ie 1888 1 n a  W ystawie Powszechnej 1888 I .  

N ajw yżase nagrody jak ie  otrzym ały specyfiki lekarskie p raedw  A stm ie. (Kiesa 41).

prc. or-
kwasu fosfo-

HERBATĘ
chińsko-rossyjską

poleca najtaniej

Lwów, Rynek 1. 45.
Handel założony w roku 1789.

1 3 4 9

B I U R O  “°4
największego na kuli ziemskiej Towa­

rzystwa ubezpieczeń życiowych

EQUITABLE
znajduje się we Lwowie przy ul. 

Wałowej 1. 23.

ELAZEM
W  połączeniu z-u )LĄ ZEL \ZISTĄ łatwą 

d ou  ,cojeiiiapr2<!zknż<L ori anizm, jostnaj- 
p - 4ę .n ie js zy m  Tom w  ■ - ' ro ją c y m .

Przywraca k .woru kuleczki sta­
nowiące jej p: i sił<, pomaga tru­
dnemu rozwojowi „. .piaizmu, ulecza beztil- 
nośći wątłość, zaleca się przez lekarzy dla 
kobiet po połogach i  dla ozdrowieńców etc.

W PARYŻU, 22 I 19. ULICA DROUOT
1370

B iow ość.
Krawaty wiecznotrwałe

według ostatniego a \ delskń-g żurnalu
poleca

pierwsza p o l a  ‘ '
we Lwowie, Ossolińskich 11.

Tamże wielki wybór krawatów wszyst­
kich lasonów, oraz przyjmuje się kra­

waty do przerabiania.
Wkrół nadejdzie śwież tri ~ \ .rt

rriatig i lioński^h i genewskich
j iw" otr o rr’-iy

Warszawski magazyn mód
yfo L w ow ie , u l. O sso liń sk ich  1. 11.

poleca kapotki plu.z.i, ■ i 1 m itn“ kape 
Insze t.e**tr<>lne ( .„z w.,rsŁ*wskie C7R» t , ..ki 
do ślizgawki i na uli : dht ml )d' ch p tnienek.

C en y  n i s k i e .  1 03
/i pi ważAniem

Józefa  Cichocka,
z Warszawy

Wiosenne zasiewy!
Na j r -trz>i p r • ny
konserwowany nawóz z bydła opasowego

drobu) i io, lub w igiełkach (a la riafusa) zawierający więcej jak 60 i 
ganieznych su b s tu n cy j, z gwarau owaną ilością azotu (nitrogeuium),
-ow ■ , i p ta.-ś poleca po najtańszych cenach
Akcyjna fabryka sztucznych nawozów w Wielkim Warazdynie (W ęgry).

N„ żądanie _ jry  ; katalogi op ła tn lc  przesyłam y. Zastępców  ssukam y. 1506

Nowo wybudowana — wzorowo urządzona
ces. król. uprzyw

rafinerya spirytusu
fabryka likierów, rosolisów i wódek polskich

zaopatrzona w aparaty rek ty fi kacyje kolumnowe 
systemu Savajle, najnowszej konstrukeyi

J .  A .  B A G Z E W S K I E G O
c. k. nadwornego dostawcy

T 7 7 "  e  U l  T7Ś7- O  - W  I  O ,
polec..

dla celów aptecznych, do iabrykacyi perfum, dla fabryk 
likierów, na nalewki itp. I

spirytus najczyściejszy bezwonny
niedościgniony na punkcie jakości i czystości,

to w a r  p ie rw sz e j p róby .
Wszelkie wynalazki ostatniego lat dziesiątka na polu ^ektyfikaeyi spiry­

tusu znalazły w rafineryi mojej najobszerniejsze zastosowanie.
C e n n ik i gratiM fra n k o . 1414

Z Drukarni m l  L«tó«ki<uło ul CsarąPa k iecc  l. I-I d - V. erjic-a. (Zfrrcądca W*. J. W«hi .) Papier * labzyki papieru J. Fiałkowek ch.


